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W O D O W A N IE
jV-go rudowęglowca s|s „Pstrowski"
i kulminacyjnym punktem uroczystości „Dni Morza“

Dnia 39 bm. o godzinie 10 rano odbędzie się na terenie Sto­
czni Gdańskiej wodowanie piątego z kolei rudowęglowca, który 
otrzyma nazwę s/s „Pstrowski“.

Na uroczystość wodowania przybędzie 90 osobowa delegacja 
górników, wśród których żył i pracował Wincenty Pstrowski 
inicjator ruchu współzawodnictwa pracy.

Matką chrzestną rudowęglowca będzie żona zmarłego — 
Pstrowska.

Po uroczystości nastąpi otwarcie wystawy obrazów o tema­
tyce dotyczącej pracy stoczniowej, znanych artystów malarzy 
marynistów: Mokwy i Dzierżęckiego.

Bezpośrednio po wodowaniu rozpoczną się występy, artysty­
cznego zespołu Domu Wojska Polskiego, który zaprezentuje się 
w bogatym programie tańca i pieśni.

Klasa robotnicza krajom kapitalistycznych
w alczy bohatersko o swe prawaFala strajków i protestów przeciwko wyzyskowi

NOWY JORK PAP. W Waszyngtonie odbyła się jednodniowa 
konferencja nadzwyczajna 400 przywódców związkowych, wcho­
dzących w skład CIO, AFL oraz niezależnych związków zawodo­
wych reprezentujących ponad milion robotmkow. lionferencja od­
bywała Się pod znakiem walki o uchylenie prawa Tafta-Hartley‘ą.
Uczestnicy konferencji, oskar­

żając prezydenta Trumana i par­
tię demokratyczną o „oburzającą 
odmowę zrealizowania swych o- 
bietnic przedwyborczych, w szcze 
gólności odnośnie uchylenia pra­
wa Tafta-Hartley‘a“ —■ domagali

Noiue kated ry  
na Politechnice Gdańskiej

WARSZAWA (PAP). Rozporzą­
dzeniem ministra Oś.yiaty na Poli­
technice Gdańskiej tworzy -się na­
stępujące nowe katedry, wraz z 
połączonymi z nimi zakładami na­
ukowymi: na W'ydziale Mechanicz­
nym: katedrę technologii materia­
łów maszynowych, na Wydziale 
Inżynierii Lądowej — katedrę ge­
ologii.

W myśl rozporządzenia zwija się 
na Politechnice Gdańskiej katedrę 
geológii i surowców.

I\ la sz&  s tto s t r x . d c n S n

Budynki w terenie
należy racjonalnie wykorzystać
Niedawno na konferencji w U- 

rzędzie Wojewódzkim poświęconej 
upłynnieniu remanentów ponie­
mieckich, poruszona była sprawa 
zabudowań dawniejszej fabryki a- 
municji, wybudowanej przez Niem 
ców w pobliżu b. obozu koncen- 
ti acyjnego w Sztuthofic, gdzie 
Niemcy postawili kilknanaście ba­
raków z płyt żelbetowych. Baraki 
te wykonane z przenośnych ele­
mentów, można z łatwością ro­
zebrać i przenieść na inne miej­
sce, gdzie mogą służyć, jako ma­
gazyny lub warsztaty.

W roku ubiegłym Zjednoczenie 
. Zakładów Ceramiki Czerwonej w 

Cdańsku-Oliwie wyremontowało 
znacznym nakładem kosztów za­
mek w Suchaczu i położoną w 
parku zamkowym willę z zamia­
rem zorganizowania tam średniej 
szkoły zawodowej przemysłu ce­
ramicznego. Szkolą ta dotychczas 
nie została zorganizowana, a od­
budowane budynki na nowo nisz­
czeją. Fundusz Wczasów Pracow­
niczych starannie zabiega o przy­
dzielenie dalszych obiektów na 
ośrodki wczasów, a tymczasem 
pięknie położony zamek nad brze­
giem Zalewu Wiślanego świeci 
pustkami. Obiektem tym i innymi 
położonymi w Tolkmicku, From­
borku i Braniewie powinna zain­
teresować się Okręgowa Dyrekcja 
FWP.

W Dziemianach w powiecie koś- 
eiirskim Niemcy rozpoczęli w 
1943 r. budowę wielkiego ośrod­
ka wychowawczego. Błyskawiczna 
klęska Niemców nie pozwoliła im 
na wykończenie wszystkich bu­
dynków. Ukończono budowę trzech 
dużych bloków, a dwa dalsze wy­
konano w 50 proc. Obecnie tylko 
jeden z budynków jest wykorzy­
stany. Zespół budynków w Dzie­
mianach nadaje się dla zorgani­
zowania większego ośrodka oświa­
ty rolniczej lub szkolnictwa zawo­
dowego, w ostateczności dla u- 
niieszczenia zakładu wytwórczego. 
Zdrowa okolica kaszubska prze­
mawia za wykorzystaniem tych 
budynków dla wczasów pracowni­
czych. Dotychczas jednak nikt nie 
podjął inicjatywy w tym kierunku.

Na terenie woj. gdańskiego jest 
jeszcze wiele budynków niewyko­
rzystanych, a Urząd Likwidacyj­
ny martwi się, komu je należy 
przekazać. Gm:nnc i Powiatowe 
Rady Narodowe mogą wykaza ■ 

dużo inicjatywy w wykorzystaniu 
niszczejących obecnie budynków.

(W)

się uchylenia powyższego prawa 
i ponownego wprowadzenia usta­
wy o pracy Wagnera.

W oświadczeniu wydanym dla 
prasy, konferencja poddała ostrej 
krytyce rządowe poprawki do pra 
wa Tafta-Hartley‘a, oceniając je 
jako „zbrodnicze, antyrobotnicze 
propozycje“.

Uczestnicy konferencji skiero­
wali do przewodniczącego AFL 
Greena, przewodniczącego CIO, 
Murray's, przewodniczącego zjed­
noczonego związicu zawodowego 
górników Lewisa, przewodniczą­
cego związku konduktorów kole­
jowych i innych przywódców zwią 
zkowych pismo, w którym doma­
gają się ogłoszenia jednodniowe­
go strajku na terenie całego pań­
stwa celem poparcia żądań robot­
niczych, zmierzających do całko­
witego uchylenia prawa Tafta- 
Hartley'a.

Uczestnicy konferencji zwrócili 
się z apelem do zorganizowanych 
robotników, aby w ciągu 10 dni 
najbliższych, zebrali milion podpi­
sów pod petycję o uchylenie pra­
wa Tafta-Hartley‘a.

W W. Brytanii
LONDYN PAP. Okres ostat­

nich kilku tygodni, w którym od­
bywają się doroczne konferencje 
związków zawodowym, dowiódł, 
że niemal cała brytyjska klasa ro­
botnicza odrzuca politykę zamro­
żenia płac i występuje z żąda­
niem zasadniczej ich podwyżki.

Długą listę rezolucji, domaga-

jących się podwyżki płac zakoń­
czyła uchwala powzięta przez 
związki mechaników, obejmujące 
3 miliony robotników.

Strajki i akcje protestacyjne, w 
ciągu ostatnich tygodni, wyraża­
ją nastroje robotników brytyj­
skich, którzy tracą zaufanie do 
rządu Partii Pracy.

W Belgii
BRUKSELA PAP. Wraz z za­

kończeniem okresu werbunku do 
prac budowlanych notuje się w 
Belgii wzrost liczby bezrobot­
nych. W urzędach pracy zareje­
strowano w ostatnim tygodniu 
314.039 bezrobotnych. W ciągu 
ostatnich kilku dni liczba bezro­

botnych wzrosła o przeszło 3.600 
osób.
W Australii

LONDYN PAP. We wszyst­
kich australijskich kopalniach 
węgla wybuchł strajk, obejmując 
około 400 tysięcy górników. 
Strajk jest wynikiem odrzucenia 
żądań górników, którzy domagali 
się podwyżki w wysokości 30 szy­
lingów tygodniowo oraz nacjona­
lizacji kopalń.

Skład nowowybranego Komitetu Wojewódzkiego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Pierwsza Wojewódzka Konie rtneja PZPR w Gdańsku dokona­
ła zgodnie z wymaganiami statu tu wyboru nowych wojewódzkich 
władz partyjnych, które ukonstytuowały się w sposób następujący:

Kom. Woj. przew. Rady. Zakładowej Olejarni

W Japonii
BERLIN PAP. 80 tys. hutni­

ków japońskich postanowiło przy­
stąpić w środę do strajku z żąda­
niem ogólnej podwyżki piać.

Zdobycze kraju socjalizmu
podziwia delegacja chłopów polskich
w centralnych obwodach przemysłowych Ukrainy

MOSKWA (PAP). 23 bm. 
grupa delegatów chłopów pol­
skich przybyła do potężnego 
ośrodka przemysłowego Sta- 
lino. Przejazd przez gęsto 
skupione ośrodki przemysło­
we Zagłębia Donieckiego, wi­
dok wielkich zakładów hutni­
czych Dnieprodzierżyńska i 
Dniepropietrowska, wielkich 
kopalń węgla — wywarły na 
chłopach ogromne_ _ wrażenie, 
dając pojęcie o niebywałym

wona Gwiazda”. Serdecznie, po 
bratersku witali gości pol­
skich robotnicy, inżyniero­
wie i technicy.

Goście polscy zaznajomili 
się także z zabytkami histo­
rycznymi. muzeami i wysta­
wami- Swoje wrażenie ze 
zwiedzenia instytucji kultu­
ralno - oświatowych Kirowo- 
gradu chłopi polscy sformu­
łowali w ten sposób: „Wszyst

rozmachu przemysłu w ustro- j ko> co widzieliśmy, świadczy 
ju socjalistycznym. Grupa ; o wysokiej kulturze ludzi ra-
ehlopów, która przybyła do j dzieckich, o ich miłości i sza- 
Kirowogradu, zwiedziła fabry i cunku dla kultury innych na- 
kę maszyn rolniczych „Czer- rodów”.

I-szym sekretarzem 
został tow. WITOLD KONOPKA, 
s> kretarzem organizacyjnym — tow. 
STANISŁAW BRODZIŃSKI, sekre­
tarzem propagandy — tow. STA­
NISŁAW MARCZEWSKI, sekreta­
rzem ekonomicznym — tow. STA 
NiSŁAW BUKOWSKI.

W skład egzekutywy K. W. we­
szli ponadto tow. tow.: W. Banaś, 
Z. Duria-Dziewierz, J. Groszkie- 
\\¡cz, B. Hołod, J. Jurkowski, L 
Krasucki, J. Pawlikowski, M. Si­
kora, J. Pomasik, J. Stare: ska, 
St. Zrałek.

Poza wyżej wymienionymi w 
skład Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego wchodzą tow. tow.: Franci­
szek Albekier — sekretarz Korni 
tetu Zakładowego robotników por­
towych w Gdyni, Stanisław Bła- 
s'ński — kurator OSG, Antoni Bi- 
gus — I-szy sekretarz KP w Wej­
herowie, Bronisław Cholewiński — 
komendant Wojewódzkiej Komendy 
MO, Henryka Cichocka — dyrektor 
szkoły Administracji Rolniczej w 
Elblągu, Stanisław Duda — robot­
nik, obecnie naczelnik parowozowni 
PKP w Gdyni, Tadeusz Góral — 
I-szy sekretarz KM w Elblągu, 
Bolesław Gemza — kolejarz z Gdy­
ni, Bolesław Jankowski — prżew. 
GRZZ, Ewa Krogul — robotnica 
fabryki Bursztynów w Gdańsku, 
Jan Krupa — kierownik Wydziału 
Oi ganizacyjnego KW, Antoni Ka- 
wiak — robotnik, obecnie, dyrektor 
„Portórobu“ w: Nowym Porcie, Pa­
weł Kwidzyński — sekretarz KP 
a' Kartuzach, Tadeusz Majster — 
sekr. Komitetu Zakładowego Stocz 
rJ Gdańskiej, Stefan Minc — prof. 
'•olitechniki Gdańskiej, Aleksandr 
Młodnicki — sekr. Komitetu par­
tyjnego Polskiej Marynarki Han- 
d'owej, Emilia Narudzka — nau­
czycielka, Franciszek Necel —

„Union“ w Gdyni, Hieronim Olej­
niczak — Pszy sekr. KM w Gdy- 
n„ Jerzy Pękalski — sekp. Kom, 
Zak). Zakładów Mechanicznych im. 
Gen. Świerczewskiego w Elblągu, 
Genowefa Rudzińska — instruktor 

_,ka ZSCh w Starogardzie, Jerzy 
Tłościszewski — starosta pow. sta 
togardzkiego, Antoni Rąbca — ro­
botnik, Ambroży Rychlik — przew. 
spółdzielni produkcyjnej w Lichno­
wych, Maria Sidor — sekr. Komi­
tetu Zakładowego WUBP, Leon 
S-ebrnik — przew. gdańskiej MRN, 
Piotr Stolarek — kierownik Wy­
działu Adminislracyjno-Samorządo- 
wego KW, Roman Ślęzak—przew, 
RZZ w Gdyni, Jan Statkiewicz — 
kierownik Wydziału Komunikacyj­
nego KW, Elżbieta Świderska — 
kierownik Wydziału Personalnego 
KW', Józef Urbanowicz — koman­
dor Marynarki Wojennej, Czesław 
Walczak — I-szy sekr. KP w Ko­
ścierzynie, Józef Zoryj — robotnik 
rolny PGR, Józef Ziółkowski — 
przewe Woj. Komisji Kontroli Par­
tii, Zofia Zawidzka — kierownik 
Wydziału Kobiecego KW.

Na zastępców członków Komite­
tu Wojewódzkiego wybrano tow. 
Ir,w.: Wacława Adamskiego, Ale­
ksandra Cichockiego, Czesława Ga- 
jew skiego, Edmunda Głębikowskie- 
go, Jerzego Goszczewskiego, Ze­
nona Kaczmarskiego, Jadwigę Koś- 
eiową, Józefa Mackiewicza, Józe­
fa Pawlusa, Leona Radziwańow- 
skiego, Kazimierza Sankowskiego, 
Władysława Skolożynskiego, Ed­
warda Stawskiego, .Andrzeja Wzięt 
ka i Wacława Wojcieszaka.

W skład Komisji Rewizyjnej we­
szli tow. tow.: B. Guthert, W. Ma­
ksymowicz, i H. Zakrzewski.

Zastępcami członków Komisji 
Rewizyjnej zostali tow. tow.: M. 
Koziorowski i J. Wysocki.

Antyradziecka organizacja faszystowska „Międzymorze"
kierowana przez emigracyjna reakcję, Watykan i USA
Bór«Komorowski faworytem skompromitowanych „dwójkarzy

Zeznania mgr. IWou/inskieyo w siódmym dniu procesu Doboszy ńskiey o
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WARSZAWA PAP. „Tylko Niemcom mogło zależeć w owym 
czasie na pokłóceniu aliantów między sobą“ powiedział przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie świadek Nowiński, 
który naświetlił rolę Inspiracji niemieckiej na terenie W. Bry­
tanii w sprawie stosunku gen. Sikorskiego do ZSRR. Świadek o- 
mówił również rolę II i VI oddziału na emigracji oraz znaczenie 
koncepcji „Międzymorza“, wywodzącej się z planu interwencji 
przeciw ZSRR po pierwszej wojnie światowej. Koncepcja ta od­
żyła w okresie drugiej wojny- światowej, przy czym głównym jej 
rzecznikiem była reakcyjna emigracja polska. Koncepcja ta przy­
brała postać zmowy przeciw ZSRR, zorganizowanej pod kierow­
nictwem Stanów Zjednoczonych, i z udziałem faszystów krajów 
środkowo-europejskich.
Omawiając inspirację niemiecką 

w sprawie gen. Sikorskiego, świa 
dek Nowiński stwierdził, iż w 
pierwszej fazie wojny wypłynęła 
ona przede wszystkim na odcin­
ku wojskowym, poprzez różne ka­
nały. Tłumaczy- się to ty-rn, że 
gen. Sikorski uważał za koniecz­
ne, by żołnierz polski kontynuo­
wał walkę przeciw Niemcom, mi­
mo przegranej kampanii wrześ­
niowej. Intrygi, składające się na 
te inspiracje zarysowały się na 
kilku odcinkach, m. in. w mary­
narce wojennej na tle sporu o 
zwierzchnictwo nad jednostkami 
floty wojennej polskiej, którym 
udało się uratować z kampanii 
wrześniowej.

zaangażowani i mieli pracować 
dla Japonii na Dalekim Wscho­
dzie. „Wywołało to oburzenie 
Francuzów — stwierdza świadek. 
Stosunki między wywiadem fran­
cuskim a polskim były przez pe­
wien czas tak naprężone, iż II-gi 
oddział francuski nie życzył sobie 
przeprowadzania rozmów z sze­
fem II oddziału poi kiego płk 
Wasilewskim“.

Inspiracja niemiecka wyszła 
szczególnie ostro na jaw w roku 
1941, kiedy powstała możność na­
wiązania stosunków polsko-ra­
dzieckich. Mjr. Nowiński ciągnie 
dalej: „Gen. Sikorski, jak mi wia 
domo, zwracał się niejednokrot­
nie pisemnie do gen. Sosnkow- 
skiego, prosząc o poparcie tej 
akcji. Gen. Sosnkowski odpowie­
dział odmownie“.

Kontynuując swe zeznania świa 
dek wspomina, jak w piśmie 
„Walka“, nielegalnie wydawanym 
w W. Brytanii, ukazały się szcze­
góły ściśle tajnych rozmów pol­
sko-radzieckich, które wtedy nie 
były jeszcze zakończone. Doku- 

------  ----------  ------------, menty, które ukazały się w „Wal­
ii listów od zagadnień radzieckich, ce‘‘, zostały wykradzione przez 

którzy zostali przez Japończyków I Grocholskiego, oficera 6 oddziału

Wywiadowcy na 
gościnnych występach 

w Japonii
Rewelacyjne szczegóły ujawnia 

świadek, który wspomina o zu­
pełnie niespodziewanym „odstą­
pieniu" Japończykom szeregu poi 
skich oficerów wywiadu, specja-

sztabu, tj. tego oddziału, który 
kierował walką podziemną w 
kraju. Wspomniany Grocholski 
miał siostrę, pracującą w biurze 
mjr. Żychonia, inna jego siostra 
została zastrzelona w Polsce pod­
czas okupacji hitlerowskiej z wy 
roku ruchu podziemnego, zaś brat 
Grocholskiego, po odzyskaniu nie 
podległości został skazany i roz­
strzelany za szpiegostwo na szko 
dę Polski.

Prowokacyjna akcja 
Doboszyńskiego

Doboszyński skierował wów­
czas prowokacyjny list otwarty 
do Sosnkowskiego. W odpowiedzi 
Sosnkowski zajął stanowisko po­
zytywne do Doboszyńskiego.
Storpedowano wtedy szereg po­
sunięć gen. Sikorskiego, jak np. zlikwidowania ich, względnie pod-

ty, które pochodziły rzekomo od 
słuchaczy odczytów Januszajtisa 
i przedstawiały go jako „demo­
ralizatora“.

Dla zilustrowania penetracji 
wywiadu niemieckiego w polskim 
środowisku emigracyjnym, świa­
dek podaje fakt, że decyzje po­
wzięte na posiedzeniu rady mini­
strów w lipcu 1943 r. i dotyczące 
pośmiertnego prowadzenia dzieła 
zapoczątkowanego przez gen. Si­
korskiego, zostały w dwa dni pó­
źniej dosłownie podane przez 
„Deutschłandsender“ — niemiec­
ką rozgłośnię radiową.

Omawiając wydarzenia na od­
cinku krajowym, świadek mówi: 
„W pewnym momencie kiedy je­
szcze żył gen. Grot - Rowecki, 
kraj wiedząc, że w terenie znajdu­
ją się placówki oddziału II, zażą- 
dał o d . Londynu kategorycznie

w sprawie gen. Januszajtisa, któ­
ry przebywał przez czas dłuższy 
w Związku Radzieckim, i odnosił 
się pozytwnie do tego co tam wi­
dział. „Określał on bardzo trafnie 
przemiany, które tam następowa­
ły i mówił nawet przy mnie — 
zeznaje mjr. Nowiński — że 
Niemcy bezwzględnie wojnę prze 
grają, że Stalingrad będzie po­
czątkiem ich katastrofy“. Mając 
trudności na tle akcji dywersyj- 
no-inspiracyjnej w wojsku gen. 
Sikorski prosił gen. Januszajtisa, 
aby dał świadectwo prawdzie, 
objeżdżając szereg ośrodków Woj 
ska Polskiego w W. Brytanii i wy 
głaszając tam odczyty. Zamierze­
nia te spaliły na panewce, ponie­
waż grupa ludzi z otoczenia gen. 
Sikorskiego przeprowadziła intry 
gę, preparując tendencyjne rapor

porządkowania kierownictwu 
ZWZ, a później AK.

Mafia „dwójkarzy“ 
opanowuje AK

Bardzo charakterystycznym zja­
wiskiem, mówi dalej mjr. Nowiń­
ski — są przesunięcia w naczel­
nych władzach w kraju. A więc 
od tandemu, jaki stanowił gen. 
Grot - Rowecki i płk. Albrecht, 
przez wyeliminowanie najpierw 
jednego, po tym drugiego „ruchem 
szufladkowym“ doprowadzono do 
tego, że na stanowisku dowódcy 
AK znalazł się gen. Bór - Komo­
rowski, a szefem sztabu został puł 
kownik, a po tym gen. Pełczyń­
ski, dwukrotny szef II oddziału. 

Również bardzo charaktery-

fostwa VI oddziału jest sprawa u- 
sunięcia płk. Protasewicza, któ­
ry był zaufanym gen. Sikorskiego 
i brał udział w jego podróży do 
Rosji. Raptem zapadła decyzja 
usunięcia go i na jego miejsce 
przyszedł młody oficer, który ro­
bił błyskawiczną karierę w szta­
bie — ppłk. dyplomowany Utnik. 
Świadek nadmienia, że Doboszyń­
ski osobiście interweniował w ce­
lu wprowadzenia Utnika na to 
stanowisko,

Tradycje Petłury
Mjr. Nowiński omawia następ­

nie obszernie genezę i znaczenie 
koncepcji „Międzymorza1’. Stwier­
dza on, iż była to koncepcja zmie­
rza,jąca do rozbicia Związku Ra­
dzieckiego, powstała w związku z 
działaniami Atamana Petlury, je ­
szcze przed rokiem 1S30. Była ona 
następnie stale podtrzymywana i 
podsycana przez sanacyjne MSZ 
i sztab generalny. W obecnej sy­
tuacji antyradziecka akcja „Mię­
dzymorza“ polega na chęci rozbi­
cia Związku Radzieckiego, czy też 
na stworzeniu „kordonu sanitar­
nego“ przeciwko niemu. Koncep­
cja ta przechodziła różne fazy w 
latach wojny, w czasie wojny od­
żyła, zaś obecnie prowadzona jest 
przez Stany Zjednoczone. Cen­
trum tej akcji leży obecnie w 
Rzymie, gdzie znajduje się głów­
ny jej rzecznik b.min. Poniatowski, 
Świadek wskazuje na powiązania 
akcji kardynała nowojorskiego 
Spellmana i akcji Watykanu oraz 
Stanów Zjednoczonych na odcin­
ku „Międzymorza“.

Dalszy ciąq sprawozdania w
styczną sprawą ną odcinku sze- numerze jutrzejszym.



Str. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A ' tvr l Yo t r t t ]

Bunda szkodników gospodarczych
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Za wielomilionowe łapówki i fikcyjne rachunki odpowiadają przed Sądem Doraźnym
Wczoraj rozpoczął się przed j ty odnoszą się do oskarżonego 

Sądem Doraźnym w Gdańsku j Nowackiego. Reszta oskarżonych 
proces przeciwko 15 szkodnikom j odpowiada za podobne przestęp- 
goSpodarczym, oskarżonym o nad- J stwa popełniane w związku z dzia

konać zlecenia zgodnie z warun­
kami technicznymi umowy. Inspi 
ratorem popełniania nadużyć był 
Leszczyński, poddając myśl, by

użycia władzy i pobieranie miłio- ! łalnością głównych, oskarżonych. | wejść w porozumienie z urzędui-
nowyćh łapówek w związku z ak- j Inż. Homan nie przyznaje się do 
cją odwadniania Żuław. j winy, natomiast pozostali naogół

Na ławie oskarżonych zasiedli ! potwierdzają akt oskarżenia, kwe- 
m, in.: Stefan Homan naczelnik
Wydz. Wodno-Melior. Urzędu 
Wojew., inż. Piotr Szmurłó — 
kier. Oddziału w Wydz. Mełior. 
Urz. Woj. Ludwik Grzywacz — 
inspektor Wydz. Wodno-Mel., Ed­
mund Janusz — kier. Oddziału 
Gdańskiego Spółdz. Bud. Wiej­
skiego, Ludwik Leszczyński i An­
drzej Maniecki kierownicy robót 
melioracyjnych SBW., Kazimierz 
Hrebień technik, Antoni Grelecki 
— architekt powiatowy i inż. Ka­
zimierz Majewski — delegat Min. 
Rolnictwa do robót melioracyj­
nych na Żuławach

Pierwsi trzej oskarżeni otrzy­
mali 600 tys. zł łapówki od Janu­
sza i Kustusza, nie kontrolując w 
zamian robót renowacyjnych na 
Żuławach wykonywanych przez 
SBW. Roboty zostały na skutek 
tego oddane w stanie całkowicie 
niezgodnym z warunkami tech­
nicznymi zawartej umowy. W tym 
czasie (1947) oskarżeni przyjęli od 
Grzywacza kwotę 150 tys. zł za ; 
terminowe sprawdzenie i wypła­
tę przez Urząd 'Wojewódzki ra ­
chunków Spółdzielni. Równocześ­
nie na przestrzeni 1947 r. i 1948 r. 
przyjęli łapówki na sumę ok. 2,5 
mil. zł niezależnie od 600 tys. zł 
wziętych od SBW.

Janusz, Leszczyński, Maniecki i 
Hrebień nie wywiązali się z powie 
rzonego im obowiązku wykonania 
robót renowacyjnych na Żuła­
wach, zgodnie z umową z Urzę­
dem Wojewódzkim, a ponadto 
umieścili w wykazach dokona-- 
nych prac i w rachunkach koń­
cowych, nieistniejące ok. 4 tys. 
m. bieżących kanałów i ok. 2 ty­
siące m. bieżących rowów. Skarb 
Państwa poniósł ok. 2 mil. zł 
straty, płacąc za niewykonane 
prace.

Inż. Majewski był delegowany 
przez Min. Rolnictwa do objęcia 
kierownictwa nad robotami me­
lioracyjnymi na Żuławach. Nie 
wykonał należycie obowiązku 
dozoru i dopuścił do fikcyjnego 
odbioru i kolaudacji robót wcale 
nie wykonanych. Podobne zarzu-

Prezydent R .P. odznaczył
Wandę Jakubowską

Znana reżyserka filmowa, reali 
zatorka „Ostatniego Etapu". Wan 
da Jakubowska, decyzją. Prezy­
denta R. P. odznaczona została 
Krzyżem Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski za wybitne za­
sługi w waice o wyzwolenie naro 
do w o i społeczne, położone w obo­
zach koncentracyjnych oraz za p- 
fiarną pracę w organizacjach an- 
tyfaszystowskicn.

kami nadzorującymi roboty i za­
ofiarować im łapówki, w zamian 
za „żyfczliwe ustosunkowanie się“ 
do wykonanych prac. W ramach 
tej umowy Janusz i Kustusz wy­
płacili do końca 1947 r. na ręce 
Szmurły i Grzywacza 600 tys. zł 
którymi ci z kolei podzielili się 
7 naczelnikiem Wydziału Koma­
nem.

I tak rozpoczęła się seria prze­
stępstw, do których wciągano co­
raz więcej osób.

Spółdzielnia nie -wywiązywała 
się z prac. przestępczy urzędnicy 
przyspieszali realizację jej ra­
chunków niezgodiwch faktam i

znawał główny oskarżony Stefan 
Homan. Homan scharakteryzował 
działalność Wydziału Wodno-Me­
lioracyjnego od chwili jego uru­
chomienia do końca 1948 r. pod­
kreślając trudności jakie napo­
tykano w pracy. Pracownicy Wy­
działu Melioracyjnego zdaniem 
Hofnana wykonali Ogromne zada­
nia. Prace melioracyjne na tere­
nie żuław powierzono zgodnie z 
zarządzeniem ministerstwa —- 
Spółdzielni Budownictwa Wiej­
skiego. W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony usiłował wykazać, że 
w kontroli nad pracami S'RW jak 
i w innych przedsiębiorstwach 
zajmujących się odwadnianiem 
żuław Wydział Melioracyjny nie 
miał wiele do powiedzenia. Wy­
konane prace były kontrolowane 
i przyjmowane komisyjnie przez

i nie dokonywali inspekcji prze- j inżynierów wyznaczanych pn  
prowadzanych robót a Skarb Pań . Ministerstwo. Pobieranie łapówek 
stwa stracił wielomilionowe sumy. J tłumaczy Homan m ałymi. zarob-

zostały prawidłowo wyk on a- 

potrwa przy-

tionując* w kilku wypadkach je­
dynie wysokość pobranych łapó­
wek. Całkowicie zaprzecza oskar­
żeniu inż. Majewski.

* £ *

W 1947 roku Wydział Wodno- 
Melioracyjny Urzędu Wojewódz­
kiego dysponował kredytami w 
wysokości 186,5 mil. zł na wyko­
nanie robót renowacyjnych na 
żuławach. W ramach tego kre­
dytu ogłoszono przetarg o a pra­
ce wartości ponad 100 mil. zł, do 
którego między innymi stanęła 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej­
skiego, podając w ofercie b. ni­
skie ceny. W wyniku przetargu i Roboty melioracyjne na żuławach j kami urzędników. Nazywa te 
otrzymała zlecenie na roboty war j nie 
tości 57.980 tys. zł. j ne.

Kiśrowńićtwo SBW w osobach Procesowi, .rtór 
Janusza, Kustusza i • Leszcżyń- ' puszczalnie 5 dni, przewodniczy 
skiego, orientowało się, że ceny prezes S. O. Leszczyński, 
podane w ofercie, są nierealne i , W pierwszym dniu rozprawy 
że SBW nie będżie w stanie wy- I po odczytaniu aktu oskarżenia ze

30 l a t  o w o c n e j  d z i a ł a l n o ś c i  
Komsomołu Ukrainy

Mosk w a  (p a p ). 26 czerwca,
Komsomol Ukrainy obchodzi! 30- 
Iccie swego istnienia. Ukraińska 
oiganizacja młodzieżowa liczy obec 
nie w swych szeregach 1.350.000 
dzionków. Komsomol wychowuje 
młodzież w duchu markslzmu-leni- 
nizmu, kieruje wychowaniem zawo­
dowym młodzieży, współzawodnic­
twem pracy młodocianych robotni­
ków' i kołchoźników. W wyniku tej 
pracy przeszło 160 tysięcy młodo­
cianych robotników Ukrainy wyko­
nało już swe 4-letnie plany pro­
dukcyjne, a 55 tys. — swe 5-letnie 
normy. Przeszło 100 młodych koł­
choźników ukraińskich uzyskało za 
doskonałą pracę zaszczytny tytuł 
Bohatera Pracy Socjalistycznej, a 
5 tys. —- Ordery i medale ZSRR.

Z okazji 30-lecia komsomołu 
Ukiainy 17.300 brygad młodych ro 
bołników zaciągnęło wartę pracy, 
zobowiązując się do dnia obchodu 
jutiieuszu wykonać 8-miesięczny 
płar, produkcyjny oraz wydobyć po 
nad 200 tys. ton węgla, 43 tys. 
trn rudy żelaznej, wyprodukować 
24 tys. ton stali, 15 tys. _ton su­
rówki, 40 tys. tón wyrobów wał-

(R egutam in w spółzaw odnictw a p racy  
w  „P o rto ro b ie"  u siany  je s t p a ra g ra ­
fam i i p rzew idu je  34 kon k u ren c je , m. 
in . co tygodniow ą kąp ie l uczestn iczą­
cych We w spółzaw odnictw ie. — Z I-e j 

konf. w oj. PZPR ).

Bieg z przeszkodami

skarżony „pomocą koleżeńską". 
Homan przyznaje, że pobrał w 
roku 1947/48 ok. 300 tys. zł za 
„porady techniczne“ udzielane 
8-miu przedsiębiorstwom: Resztki 
prowizji, jaką otrzymywali Ho­
man, Sżmurło i Grzywacz dzielo­
no między innych pracowników 
wydziału. Firmy płaciły prowizje 
dobrowolnie.

Obrońca adw. Dąbrowski w 
drodze pytań zadawanych oskar­
żonemu starał się udowodnić, że

cowanych oraz wiele setek maszyn i Homan troszczył ale o Mktóć tvy- 
, J . . . .  ! konanych robot. Obrońca usiłował

i obrabiarek. 3- tys. ogni\V kołeno- i 7iaięWeStióilować orzeczenia biog> 
zowych zobowiązało się do uzy- i łych. załączone do akt sprawy, 
skania wysokich zbiorów. Dziś dalszy ciąg' procesu.

Sekretarz KC PZPR - tow. Cyrankiewicz
na Konferencji Wojewódzkiej w Krakowie

W Krakowie obradowała 25 i 26 bm. I Wojewódzka 
Konferencja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
poświęcona podsumowaniu wyników dotychczasowej pra: 
cy, wyborowi nowych władz, wojewódzkich oraz nakreślę 
niu wytycznych działalności na przyszłość.
Na konferencją przybył se­

kretarz KC PZPR Józef Cy­
rankiewicz w towarzystwie 
członka KC PZPR Stanisława 
Skrzeszewskiego, członka biu­
ra Organizacyjnego KC PZPR 
Włodzimierza Reczka, kierow­
nika Wydz. Nauki, KC PZPR 
Kazimierza Petrus.ewicza, człon 
ka Kontroli Partyjnej. Mał­
gorzaty Dembińskiej, człon­
ka KC PZPR, i sekretarza 
CRZZ Kowalczyka, przewod­
niczącego Żarz. Gł- ŻAMP Ze­
nona Wróblewskiego i członka 
KC PZPR Kazimierza Pasen- 
kiewicza.

W pierwszym dniu obrad

c z r i i
Ł A P  Z Ł O D Z I E J A
PROWOKACJA Z SILNIKAMI

Anglicy, jak wiadomo, lubu­
ją się powieściach kryminał 
nych. Zarówno Churchill jak 
i obecni ministrowie brytyj­
scy, najchętniej spędzają dni 
odpoczynku — tak przynaj­
mniej sami twierdzą — na czy-

sji ONZ dopiero co strawiony 
kryminalny wątek.

Ńie dziwiła ras również hi­
pokryzja, do której już jesteś­
my przyzwyczajeni, a mianowi­
cie święte oburzenie na nasze 
rzekome trahząkcje z Franco

taniu ..kryminałek’. To też n ic , ze strony ludzi, którzy syste- 
Zdziwił nas wielce atak mini- | matyczńie finansują i wśpoma- 
stra Mc Neila na Polskę, za ! gają, krwawą, faszystowską
rzekome sprzedanie 500 silni­
ków Samolotowych Hiszpanii 
frankistowskiej. Nie zdziwił 
nas, bó sądzimy, że po przeczy­
taniu w niedzielę jakiegoś Co- 
nan Doyle’a czy Agaty Chrisie, 
pan minister snuł dalej na se-

Lotnicjji am erjjkańs cg w  G recji
bom bardują cywilną ludność
f t i ry z ( |S  r z ą d o w y  w  /Ite n a ic fo

PARYŻ
Elefteri
przeciwko

(PAP). Agencja 
Ellada protestuje 

udziałowi Amery-

Za wystąpienia przeciw ingerencji USA

Aresztowanie 62 posłów
marionetkowego parlamentu Korei Piel.

MOSKWA (PAP), 
z Pentanu,' w obozie

Jak donoszą 
poludniowo- 

koreańskich marionetek wzmagają 
się sprzeczności. W ostatnim cza­
sie sprzeczności te zaostrzyły się 
w związku z problemem amery­
kańskich radców wojskowych.

Grupa młodych deputowanych 
maiionętkowego zgromadzenia na 
rodowego z zastępcą przewodni 
czącego tego zebrania Kim Jak Su 
na ̂  czele,, wręczyła sekretarzowi 
generalnemu tzw. komisji koreań­
skiej ONZ — pismo 62-ch deputo­
wanych, wyrażające ubolewanie, 
że sprawa amerykańskich radców 
wojskowych jest w dalszym ciągu 
aktualna. „Nie życzymy sobie — 
brzmią słowa listu — by w Korei 
powstała sytuacja podobna do sy­
tuacji w Grecji“.

W związku z tym oświadczeniem 
62-ch deputowanych, odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie „zgro­
madzenia narodowego“, na którym, 
postanowiono podjąć kroki przeciw­
ko posłom z tzw. „grupy mło­

dych“. 21 czerwca Li-Sun-Man wy­
raził zgodę na aresztowanie po­
słów, występujących przeciwko 
projektowi utworzenia komisji ame 
fykańskićh radców wojskowych.

łamów w wojnie powietrznej 
W Grecji- Agencja twierdzi, że 
w każdym samolocie bombar­
dującym cywilną ludność jpeł 
ni służbę dwóch lotników: je­
den monarcho - faszysta grec­
ki i jeden Amerykanin.

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
agencja Elefteri ERada w 
Atenach trwa kryzys rządo­
wy po śmierci Sofulisa, mimo, 
iż przywódcy monarcho - fa­
szystów i wielkorządca amęry- 

wysiłki

dyktaturę w Hiszpanii. Zdziwi­
ło nas tylko jedno: to, że mi­
nister Mc Neii wystąpił ze 
swoim atakiem na forum ONZ 
w parę miesięcy po unieważ­
nieniu tranzake.ji przez polskie 
władze- A jak się stało — opo­
wiemy.

Otóż szwedzka firma „Sye; 
dab” zaproponowała polskiej 
firmie „Polimes” zakup _ 300 
starych, poniemieckich silni­
ków' samolotowych- Nie podej­
rzewając żadnego podstępu, fir 
ma ,.Polimex” iia tranzakc.ję 
tę zgodziła się, po czym w li­
stopadzie uh. r. podpisana zo­
stała umowa. Tymczasem już 
w styczniu 1949 r. na polecenie 
władz państwowych, trąnzak- 
cja została wstrzymana, albo­
wiem z otrzymanych informa­
cji okazało się, że silniki te 
przeznaczone są dla gen. Fran­
co. Powtarzamy: już w stycz­
niu bieżącego roku wywóz sil­
ników został zakazany.

Pan Mc Neil odczekał aż trzy 
miesiące i dopiero w kwietniu 
1949 r. poruszył tę kwestię na 

ONZ — wtedy, kiedy
kański Grady, czynią
w kierunku jego zażegnania, j forum -----  , . ,
Wśród polityków ateńskich już dawno sprawa była, że tak 
rozgorzały kłótnie o sukcesję się wyrazimy, pogrzebana, 
po Sofulisie- W ślad za panem ministrem

N ik c ze m n ic y

Mllitaryśći austriaccy
podnoszą głow ę

WIEDEŃ (PAP). Partie so­
cjaldemokratyczna i „ludo­
wa” w Austrii zorganizowały 
tajny „komitet wojskowy”, 
który już od wielu miesięcy 
prowadzi przygotowania do 
utworzenia austriackich sił 
wojskowych.

Zeznania świadka majora Ro­
wińskiego zajęły jeiscie połowę 
siódmego dnia procesu. Zeznaniu 
te ujawniają coraz nowe przera­
żające fakty o inspiracji nietniec 
klej w środowisku, które nada-  ̂
wato ton emigracji londyńskiej.
Drugi oddział, jak lo już wszech 
stronnie wyjaśniono, był opano­
wany przez agentów niemiec­
kich. Ale drugi oddział na emi­
gracji londyńskiej potrafił zdo­
być sobie taka samą pozycję ja­
ką miał w Polsce za czasów sa­
nacji.

Najważniejsze i najbardziej 
brzemienne w skutki było to, że 
j,dwójka” opanowała i podpo­
rządkowała sobie całkowicie ró- 

! wttiei t. zw. sZąsty oddział, kie­
rujący ruchem podziemnym Endeckiego, Doboszyńskiego, kto 

. kraju. Pomyśleć tylko: ludzie m - \ rego Widzimy wszędzie tam,

Tak wyglądała sytuacja lon­
dyńskiej centrali a w tereno­
wych placówkach szóstego od­
działu sytuacja była jeszcze gor­
sza. Ileż to krwi ludzkiej mają 
na sumieniu nędznicy sanacyjni 
% endeccy. Ileż lo bohaterskich 
żołnierzy polskich zginęło z ich 
judaszowej ręki. w nierównej 
walce z niemieckim faszyzmem  
i jego agentami w kierownictwie 
londyńskim.

Żychoń, Mitkiewicz, Gano, Ma­
jer — lo bezpośredni agenci nie­
mieccy. Szurlej, Pełczyński, Bór- 
Komorowski i inni osłaniali 
współwinnych bestialstw ńie- 
miećkiclyw Polsce. A na ich lie 
— nikczemna i złowieszcza po­
stać prowokatora i agenta nie-

spirowani przez Niemców, mieli j r [e tr, eba ^  ć lud„^ - tych
decydujący wpływ na kierowni- innych względów niewygod- 
elwo całej londyńskiej akcji pod- * ■’ M * - - ■
ziemnej w kraju! A naczelny
wódz Bór-Komorowski 
znipirutominńó o tych 
dal dowód, swego pńtrl 
swojej nieprzeciętnej inteligen­
cji, gdy całkowicie Zlekceważył 
te ostrzeżenia na tej podstawie, 
że „przecież kurierzy do niego 
do cho dzą"i

nych klice dywersyjnej i posła 
. . .  taić na ich miejsce ludzi cieszą- 
h oi if | f.yfp sję zaufaniem Żychoniów 

i ich niemieckich i wszelkich 
,/iu-mu i innypfr mocodawców.

Tak wyskakuje nagle na po­
wierzchnię życia politycznego, 
przy aktywnym udziale Dobo- 
szyńskiego — nowy szef oddziału

szóstego płk. Utnik, bliski przy­
jaciel awanturnika i szpiega 
Czerniawskiego i... samego Do­
boszyńskiego. Ale im więcej fak­
tów ujawnia się na tym procesie 
tym więcej budzi się w nas py­
tań. Jakąż rolę odgrywał we 
wszystkich tych sprawach geite­
rał Sosnkowski, który był dziw­
nie podatny na inspirację Dobo­
szyńskiego, na przykład w spra­
wie sławetnego „listu otwartego“ 
czy w sprawie zmiany szefa szó­
stego oddziału?

Jakąż rolę grał w tych wszyst­
kich Sprawach Mikołajczyk, któ­
rego aparat kohtr-wywiadu poli­
tycznego powinien był żywo i w 
porę iainteresowć się osobą Do­
boszyńskiego i wszystkich in­
nych Dobosz yńs hic h?

Prokurator zapowiedział we­
zwanie nowych jeszcze świad­
ków, którzy bliżej Oświetlą rolę 
inspiratorów, wywiadowców i dy 
wersantów niemieckich w lon­
dyńskim. kierownictwie ruchu 
podziemnego w KrajlU Wstrzą­
sająca prawda o nikczemnej roV 
sanacji i endencji ujawnia się 
coraz bardziej.

J, K.

„Głosik Ameryki”, i BBC, 
przy czynnej pomocy wszel­
kiego rodzaju eniigrauckich 
szumowin zaczęły rozwodzić 
się nad „wspomagańiemj’. gen. 
Franco... przez Polskę, cho­
ciaż Polska unieważniła tran- 
zakeję 1 silnikową, a A mery; 
kanie i Anglicy pod różnymi 
formami udzielali poważnych 
pożyczek dyktatorowi hiszpań­
skiemu.

Niedawno z kolei wspomiana 
firma szwedzka .wytoczyła 
,.Polimexowi” proces z powo­
du nie dostarczenia silników.

Cała ta sprawa pachnie pró 
wokacją na milę. Najpierw 
podstawiona szwedzka firma 
zakupuje silniki. Potem, gdy 
rząd polski zakazuje wywo­
zu — odzywa się z paromie­
sięcznym opóźnieniem angiel­
ski minister-

Nie chcemy być złośliwi, ale 
coś nam szepce do ucha, że 
podczas gdy firma ,,Polimex” 
nie wiedziała dla kogo silniki 
te są przeznaczone — pewne 
czynniki anglosaskie nie tyl­
ko wiedziały, ale i maczały 
palce w całej tej aferze.

Utwierdza nas w tym prze­
świadczeniu fakt. że prowoka­
cja z silnikami nie jest pierw­
szą z rzędu. Kilkakrotnie już 
proponowano nam przez _ pod­
stawione firmy sprzedaż róż­
nych polskich towarów (np. 
węgla, koksu. jaj), które mia­
ły pójść do frankistowskiej 
Hiszpanii. Ale udawało się 
w porę ustalić przeznaczenie 
tych towarów.

Rozumiem v doskonale, że 
nasze konsekwentnie antyfa­
szystowskie stanowisko dener­
wuje tych ludzi, którzy dziś 
otwarcie mówią w parlamen­
cie brytyjskim, że „zerwanie 
stosunków w Franco było błę­
dem” i jawnie proponują orzy 
jęcie dyktatora hiszpańskiego 
w pocztek „rodziny atlantyc­
kiej”. Rozumiemy to dosko­
nale, że złapany za rękę prze­
stępca krzyczy. _ jak zwykle, 
„łapa.i złodzieja”. Ale dziwi­
my się. że „antyfaszyści” z 
BBC, „Głosu Ameryki” i Fo- 
reign Office, którzy tak pil­
nie czytają angielskie , k.rv- 
minałki”, nie nauczyli s;ę do­
tychczas jednej podstawowej 
prawdy: koniec końców zło­
dzieja łapią...
(Przedruk z „Trybuny Ludu”)

referat sprawozdawczy wygło­
sił I I  sekretarz KW PZPR 
tow. Jarosiński.

Drugi dzień obrad poświę­
cony był dyskusji oraz wy­
borom nowych władz woje­
wódzkich partii.

Do nowowybranego Woje­
wódzkiego Komitetu PZPR 
weszli m. in. tow. Marian Ry­
bicki, rektor — Teodor Mar­
chlewski, oraz szereg przodow 
ników pracy, wśród których 
znajdują się: Stefan Karlik i 
chłopa z Dankowie, pow. Bia­
ła — tow-. Maria Iskra.

Po ogłoszeniu wyników wy­
borów dyskusję podsumował 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Cyrankiewicz.

Na zakończenie konferencja 
uchwaliła jednomyślnie tekst 
rezolucji, w której sprecyzo­
wane zostały wszystkie poru­
szane w czasie obrad zagad­
nienia.

M a r z e n i a

ściętej głowy

Mimo sprzęci m i  USA

Podpisanie układy
brytyjsko - argentyńskiego

NOWY JORK (PAP). Z
Buenos Aires donoszą, że w 
poniedziałek podpisany tam 
został anglo - argentyński u- 
kład handlów-. Jak wiadomo, 
układ ten był ostatnio przed­
miotem próstestów ze strony 
Stanów Zjednoczonych, które 
dopatrywały się w nim „dys- 
k r y m in a c ji ” .

W krzywym zwierciadle emi­
gracyjnej rzeczywistości odbija 
się, prawdziwe oblicze reakcyj­
nych mętów, które za granica­
m i  kraju prowadzą zbrodniczą 
działalność przeciwko Polsce 
Ludowej.

Zaślepieni „emigracyjną cho­
robą“ duchowi przywódcy lon­
dyńskiego błotka emigracyjnego 
z maniackim uporem starają 
się podważyć wobec opinii za­
chodnio-europejskiej granicę na 
Odrze i Nysie i w nikczemny 
sposób prowadzą dobrze upla­
sowaną przez ich imperialisty­
cznych mocodawców robotę. Po 
grobowcy ORN, Młodzieży 
Wszechpolskiej i innych agen- 
tuf' polskiego faszyzmu, wystę­
pują przeciwko wszystkiemu co 
polskie, co twórcze i swymi tę­
pymi łbami chcą koniecznie 
przebić mur historii.

Ostatnia „demonstracja" en- 
deków wywołała uśmiech poli­
towania nawet w kolach emi­
gracyjnych rozbitków i mętów. 
Oto panowie Zygmunt Berezow . 
ski. i Władysław Polkierski 
(znamy tych panów z przedwo­
jennej działalności w Polsce i 
z procesu Doboszyńskiego) — 
przesłali, na ręce czterech mini­
strów Wielkiej Czwórki memo­
riał w sprawie zachodnich gra­
nic Polski W memoriale Lyrn 
stwierdzają.ni mniej, ni więcej, 
ze byłoby rzeczą niedopuszczal­
ną rozstrzygać w obecnej chwili 
sprawy dotyczące granic za­
chodnich Polski i proszą o od 
roczenie tej sprawy do „bar­
dziej odpowiednich“ czasów.

To demonstracyjne wystąpie­
nie polskich faszystów spotkało 
się z politowaniem nawet w pi­
śmie Cala Mackiewicza, który 
pisze z ironią: ..'Aa memoriałem 
słoja, ludzie albo mylący talerze 
u Lyonsa, albo pobierający 
wsparcie z opieki społecznej, 
należy więc wątpić, czy człon­
kowie konferencji pary sicie j  w  
ogóle będą go czytali".

Wystąpienie panów Fol kier 
| skiego i Berezowskiego jest ić 
' szcze jednym dowodem. że 

wspólnicy agenta Hitlera, Dobo 
szyńskiego, zdolni są w niena­
wiści do narodu do najhanieb­
niejszych czynów. Nie mogą 
znieść, że Polska Ludowa od­
budowuje się i rozbudowuje, te 
wykonujemy wspaniały plan 
gospodarczy, ie stale, p dnnsi 
się stopa życiowa, a oni muszą 
chłeptać pomyje z imperialisty­
cznego koryta i gryźć się o każ­
dą kość, rzuconą przez zagra­
niczny wywiad.
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Wielki wkład wojewódzkiej organizacji PZPR
w d zie ło  budow y socja lizm u  w  P o l s c e

Przemówienie członka Biura Politycznego KC tow. Mariana Spychalskiego
Postawa delegatów, referaty i . poważne osiągnięcia — wyrosła 

dyskusja dają pozytywny obrał bowiem i hartowała się w ostrej 
organizacji . partyjnej Wybrzeża l walce klasowej, stanęła mocno na 
— stwierdza na wstępie swego gruncie marksizmu - leninizmu, 
przemówienia tow. Spychalski, i przyswoiła sobie wielki dorobek 
_  Organizacja nasza okrzepła w Kongresu Zjednoczeniowego, 
walce, jest zwarta, jednolita, ma i

W k ła d  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn e j  
W y b rzeża  d o  w a lk i o  p o k ó j
Przebieg Konferencji świad­

czy, że w organizacji partyjnej 
Wybrzeża istnieje głębokie przy

wiązanie do partii, do jej kie­
rownictwa, do drogi, którą par­
tia nasza wytycza dla dobra 
klasy robotniczej, mas ludo­
wych, dla dobra całego narodu. 
Trzeba stwierdzić poważne po­

głębienie więzi organizacji par­
tyjnej Wybrzeża z obozem postę­
pu, z podstawową jego siłą 
Związkiem Radzieckim, z między 
narodowym ruchem rewolucyj­
nym, z wszystkimi siłami walczą 
cymi o pokój. Głębokie zrozu­
mienie związku naszych losów, 
naszej sprawy, z losem tych sił, 
które na całym świecie walczą 
o pokój, mocne jest i widoczne 
w gdańskiej organizacji partyjnej.

rach, porty Wybrzeża i ich roz­
wój związany jest z ofiarą walki 
i krwi Armii Radzieckiej, wyro­
słej. z Wielkiej Rewolucji Socja­
listycznej, Armii prowadzonej do 
zwycięstw przez Wszechzwiążko- 
wą Komunistyczną Partię bolsze­
wików i jej wodza tow. Stalina. 
Prawdę o niezłomnej przyjaźni i 
sojuszu polsko-radzieckim, o 
wspólnocie celów obu bratnich 
narodów, o tym, że naszą wol­
ność i bezpieczeństwo zawdzię­
czamy Związkowi Radzieckiemu 
i że pełną garścią winniśmy czer­
pać z ' wielkich doświadczeń 
WKP (b) na naszej drodze do so­
cjalizmu — tę prawdę posiadła 
organizacja partyjna Wybrzeża i 
dzięki jej pracy całe społeczeń­
stwo województwa gdańskiego. 
Jednocześnie stwierdzić trzeba, że 
partia nasza na Wybrzeżu pogłę­
bia w najszerszych warstwach 
społeczeństwa , zrozumienie roli 
imperializmu amerykańskiego ja­
ko wroga całej ludzkości. Zapa­
nowała też w  partii i w coraz 
szerszych masach narodu całko­
wita jasność co do roli agentury 
tego imperializmu w Polsce — 
naszej rodzimej reakcji. W orga­
nizacji partyjnej rośnie także zró 
zumienie niebezpieczeństwa, któ­
re zagrażać by mogło partii, gdy­
by nie było w niej tej wielkiej 
walki, jaka cechuje ją, walki o 
wzrost poziomu ideologicznego, 
zwartości i dyscypliny partyjnej, 
Walki o prawidłową realizację 
linii politycznej naszej partii I 
wychowywanie szeregów partyj,- 
nych i mas pracujących w duchu 
proletariackiego internacjonaliz­
mu. Dlatego też naszej partii nie 
zagraża niebezpieczeństwo takich 
wypadków, jakie miały miejsce

cie wsi, walka o całkowite opano­
wanie przez mało i średniorolne 
chłopstwo jego masowej organi­
zacji — Związku Samopomocy 
Chłopskiej, która stanowi podsta­
wową transmisję partii do mas 
pracującego chłopstwa i klucz do 
umacniania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Trzeba, by organizacja par­
tyjna lepiej i energiczniej biła 
się o usprawnienie pracy spół­
dzielni gminnych, ośrodków ma 
szynowych, o słuszną politykę 
podatkową i rozdział kredytów, 
o planowe zakupy zboża, roz­
wój gospodarki hodowlanej, o 
wzrost kultury i oświaty na 
wsi.
Te sprawy Interesują bowiem 

podstawowe masy chłopskie, pod­
czas gdy ważna i słusznie podkre­
ślana przez Konferencję sprawa 
spółdzielni produkcyjnych dotyczy 
narazie i aktywizuje^ tylko przo­
dującą część chłopów i stanowi 
tylko jeden z odcinków walki kla­
sowej na wsi.

Zagadnienie walki z oddziały­
waniem reakcyjnej części kleru to 
drugi niesłychanie ważny odci­
nek wielkiego frontu walki kla­
sowej. W organizacji partyjnej 
woj. gdańskiego widoczne jest 
zrozumienie tej kwestii i zrozu­
mienie linii partii. Należy dopro­
wadzić do świadomości całego 
społeczeństwa, że partia nasza nie 
uznaje i nie pozwoli narzucić so­
bie podziału społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących, że 
walczy nie z religią, a z każdym 
wrogiem ludu nawet wtedy, gdy 
nosi on szaty duchowne, że uznaje 
jedną tylko klasową linię podzia­
łu. Tam, gdzie masy są z nami, 
wróg próbuje bodajby drogą pro­
wokacji stworzyć pozory tego, że 
PZPR walczy z religią. Niewłaści­
wa odpowiedź na te prowokacje, 
odrywa partię od mas, szkodzi 
sprawie budowy podstaw socja­
lizmu, szkodzi ludowi polskiemu, 
jest poważnym wypaczeniem linii 
partyjnej.

stwierdził mówca — że o ile spra­
wy młodzieżowe, choć ciągle je­
szcze muszą być stałą troską par­
tii — postępują dobrze, o tyle pra­
ca wśród kobiet wymaga więk­
szej aktywności i umiejętności o- 
garnięcia wpływami partii znacz­
nie szerszych niż dotąd rzesz ko­
biet w mieście i na wsi, wymaga 
śmielszego opierania się pracy par 
tyjnej na istniejącym aktywie ko­
biecym i wychowywaniu dalszych 
aktywistek.

Konferencja Wojewódzka za 
mało dała wyrazu troski partii o 
rozwój nauki i kultury Organiza­
cja partyjna Wybrzeża musi
wzmocnić swą pracę w środowi­

sku inteligencji. Jest to odcinek 
frontu szczególnie zagrożony przez 
wpływy kosmopolityczne. Walka 
o rozwój naszej narodowej kultu­
ry i sztuki, naszej nauki, walka o 
zdobycie inteligencji pracującej 
dla naszej ideologii, to również od 
cinek waiki klasowej. Wkraczamy 
w  okres 6-cioletniego planu go­
spodarczego.

Dla zwycięskiej jego realizacji 
musimy poprowadzić za sobą 
szerokie rzesze inteligencji tech 
nicznej i zawodowej, pracow­
ników nauki, kultury i sztuki, 
musimy włączyć je do wspólnej 
walki o zbudowanie fundamen­
tów socjalizmu.

Ma n o w y m  e t a p ie  w a lk i

W ięcej tr o sk i o  ro zw ó j k u ltu r y
i s z tu k i

Po szczegółowym omówieniu te- , zacji partyjnej Wybrzeża na od- 
go zagadnienia tow. Spychalski ; cinku pracy wsrod ™ł°^zl®zyJ ;  
nakreślił pokrótce zadania organi- | kobiet. Dyskusja wykazała

Partia nasza’to wielka siła. W 
woj. gdańskim jak i w całym 
kraju silni jesteśmy nie tylko 
wewnątrz-partyjną jednością, ale 
także jednością partii z masami 
bezpartyjnymi, jednością posta­
wy społecznej i moralnej polskich 
mas pracujących.

Nasze rosnące siły pozwalają i 
nakazują nam stawianie sobie co­
raz większych i trudniejszych za­
dań. Możemy i będziemy je wy- ( 
konywali. Na nowym etapie wal- j 
ki wraz z całym obozem postępu I

i pokoju, wraz z klasą robotniczą 
całego świata pójdziemy do no­
wych zwycięstw.

Organizacja partyjna woj. 
gdańskiego w oparciu o całą 
naszą partię, o doświadczenia 
przodującej w ruchu robotni­
czym partii kraju socjalizmu — 
WKP (b) powinna wnieść 1 

" wniesie wielki wkład w rozwój 
nie tylko własnego terenu, ale 
ale i całego kraju na drodze do 
socjalizmu.

Uzdrowić spółdzielczość wiejską -  ożywić pracą wśród kobiet
Z akończenie ob rad  K onferencji W ojew ódzkiej PZPR

Istnienie województwa gdań- , w Komunistycznej Partii Jugosła­
wii.skiego w jego obecnych rozmia-

W zm o en ić  w ię ź  z m a s a m i  
b e z p a r ty jn y m i - u tr w a la ć  

so ju sz  r o b o tn ic z o  - c h ło p sk i
Stałe pogłębianie ofiarności 

i oddania pracy dla partii, nie­
ustanne wzmacnianie więzi z 
masami bezpartyjnymi i utrwa 
lanie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego winno być \C dalszym 
ciągu zasadniczą treścią pracy 
wszystkich podstawowych orga 
nizacji i całej paitii na Wy­
brzeżu.
W obecnym okresie naszej olen 

sywy o zbudowanie podstaw so­
cjalizmu cala partia patrzy na 
Wybrzeże, na porty i ich pracę 
jako na sprawy o wielkim zna­
czeniu dla rozwoju siły gospodar

byłaby tak silna i potężna, gdyby 
nie miała przeciwnika tak moc­
nego jak uchodząca za niezwy­
ciężoną armia hitlerowska.

Organizacja partyjna Wybrzeża 
stoi wobec silnego przeciwnika, 
który w gospodarce morskiej, w 
rybołówstwie, portach i żegludze, 
w handlu, a przede wszystkim na 
wsi ma ciągle jeszcze swoje bazy 
będące pozostałościami dawnego 
ustroju. Walkę z tymi pozostało­
ściami będziemy jeszcze długo 

! musieli prowadzić. Im trudniejsza 
j się ona staje, tym bardziej har­
tuje się i rośnie na siłach nasza

Zabiera głos tow. Urbanowicz— 
komandor Marynarki Wojennej.
\V przemówieniu swym podkreśli! 
on silny związek wojska polskiego 
z masami ludowymi. Wyrazem, te­
go byia manifestacja pierwszoma­
jowa. Wojsko polskie stoi na straży 
interesów mas pracujących i granic 
ludowo-demokratycznego Państwa 
Pojskiego, a sita jego zależy od 
powiązania robotników i chiopów 
ze swoim wojskiem. Organizacje 
partyjne muszą czuwać, aby szko­
ły wojskowe kształciły synów ro­
botników i clitopów i aby z nich 
rosły kadry oficerskie.

OSIĄGNIĘCIA ROBOTNIKÓW 
PORTOWYCH.

Dyrektor „Portorobu“ tow. Ko­
strzewa poruszył zagadnienie ko­
mercjalizacji portów, która ma na­
si ąpić w końcu roku. Trzeba ob- 
tnyśleć. już dziś, stwierdził mów­
ca — i przygotować kadry fachów
ców dla pokierowania trudną pra- j ganizowanych w spółdzielni. Sta- 
cą portową. Poważne osiągnięcia i j0 się t0 w ost rej walce z elemen-
Portorobu“, działającego w opar- j tami gpekulanckimi, które starały 

ciu o partię, zawdzięczać należy m. j sję nie dopuścić do założenia spół

ne zadania, wykazywał się aktyw­
nością i wysiłkami w pracy. W ten 
sposób będą rosły kadry aktyw­
nych działaczy partii.

Działalność organizacji powiato­
wych i miejskich, nie 'jest jeszcze 
oparta na zasadach pracy kolektyw 
nej. Organizacje partyjne są jesz­
cze niedostatecznie czujne nie do­
ceniając w peini znaczenia toczącej 
się walki klasowej tak na wsi, jak 
i w mieście. Jeśli sygnalizowane 
są przejawy walki klasowej, to 
raczej już jako fakty dokonane. 
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJ­
NE POWSTAJĄ W OSTREJ 
WALCE Z ELEMENTAMI SPE­

KULACYJNYMI.
Tow. Malik mówił o tym, jak 

organizowano w Ostaszewie spół­
dzielnię produkcyjną. Czterech to 
warzyszy zapoczątkowało dysku­
sję w tej sprawie. Rozmawiano 
dużo z chłopami, dyskutowa.no, a 
dziś jest już 30-tu członków zor-

Zadaniem partii jest dalsze zwięk 
szenie aktywnośęi działaczy partyj­
nych w-Radach, organizowanie sy- 
siematyczńego szkolenia przewod­
niczących Rad i podnoszenie pozio­
mu prac.
O WIĘKSZY UDZIAŁ MA­
ŁOROLNYCH CHŁOPÓW W 
SPÓŁDZIELNIACH WIEJ­

SKICH
Tow- Surawa prezes Gmin­

nego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej stwierdziła, że po­
czątkowo Spółdzielnie Gmin­
ne nie wykazywały troski o 
biednego i średniorolnego 
chłopa, faworyzując bogaczy. 
Obecnie, dzięki większemu u- 
działowi biednego chłopa w 
spółdzielczości wiejskiej, _ na­
brała ona klasowego oblicza. 
Wieś polska musi również 
doczekać się w jak najkrót­
szym okresie czasu szerokiego 
udziału kobiet w pracy społ.e-

czej i politycznej, techniki i kul- partia.’ W walce tej widzieć mu- 
tury całego kraju. Wagę_ tego j simy nie tylko poszczególne jej 
terenu docenia jednocześnie, i > fragmenty, tak jak to przeważnie
wróg klasowy, który w specyfice 
życia portowego ma szczególnie 
dogodne warunki dla swej działał 
ności, dla infiltracji swych wpły­
wów i nacisku ideologicznego. 
Ale siła partii rośnie wraz z o- 
strością walki jaką musi ona pro­
wadzić.

Tow. Spychalski cytuje w tym 
miejscu słowa Stalina, który po­
wiedział, że Armia Radziecka nie

ujmowali towarzysze występiflą 
'ey w dyskusji. Musimy widzieć 
w niej zasadniczą całość i pod­
stawowe zagadnienie. Niedostrze­
ganie niebezpieczeństwa i źródeł 
siły wroga może prowadzić do 
uśpienia czujności i swego rodza­
ju beztroski lub do awanturnic- 
twa politycznego i gospodarczego,

in. wprowadzeniu systemu akordów 
mimo oporu pseudo-fachowców. Rów 

i n;eż i nowa umowa zbiorowa przy 
n osia usprawnienie pracy robotni­
ków portowych. Do osiągnięć por­
towych przyczynili się .w dużym 
stopniu robotnicy, awansowani na 
stanowiska kierownicze, którzy u- 
inieli przez dobrą organizację pra- j 
ty doprowadzić do skrócenia cza­
su i potanienia przeładunków.

Toiy. Dudi-Dziewierz — prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, mówił o wzmożeniu 
wysiłków dla wcześniejszego niż 
planowano likwidacji analfabetyz- 
zmu. „Wiedza jest dla mas pra­
cujących ostrą bronią w walce 
klasowej — stwierdza mówca — 
i najlepszym orężem, który dopo­
może w ukazaniu istotnej o obli­
cza reakcyjnego kieru“.

P rzew odnictw o o b rad  obejm uje  
w oj. gdańsk i tow . Z ra iek , udzie la jąc  
głosu tow . K rup ie , k ierow nikow i w y­

wie fundusze, przeznaczone na 
organizowanie żłobków i przed 
szkoli. Mówca stwierdził rów­
nież, że organizacje partyjne 
powinny więcej uwagi zwra­
cać na rozwój pracy związko 
wej-

Tow. Szlenkowa stwierdza 
olbrzymi przełom w działal­
ności organizacji masowych- 
Przygotowanie polityczne i 
społeczne podnosi się coraz 
bardziej w rezultacie szeroko 
przeprowadzonej akcji szko­
leniowej. Dało się to zauwa­
żyć szczególnie na terenie Li­
gi Kobiet, która zdołała zmo 
bilizować szerokie rzesze do 
udziału w walce z analfabe­
tyzmem.

Tow. Moczydłowska — wi-
wizytatorka kuratorium Gdań 
skiego Okręgu Szkolnego o- 
mówiła konieczność _ pełnej 
realizacji hasła o zrównanie

czne;i. Kobietę, która jest wy- j kobiet w prawach. Na terenie 
chowawczynią młodego poko '

kacyjnych wystąpień.

S z k o le n ie  id e o lo g ic z n e
Oba stanowiska są równie fał­

szywe i niebezpieczne. Beztroska 
to stwarzanie wrogowi szerokiego 
pola do działania, awanturnictwo, 
nieopanowanie w działaniu — 
do odrywania się od mas, osła­
biania autorytetu i wpływów par 
tii. Właściwą postawę i drogę do 
zwTyeięstwa wytycza wszystkim 
organizacjom partyjnym nsszs 
słuszna linia polityczna. By pra­
widłowo ją realizować w prak­
tyce, trzeba tę zasadniczą linię 
polityczną w sposób jak najdo­
skonalszy rozumieć.

Trzeba zatem jako jedno z pod­
stawowych zadań organizacji par 
tyjnej postawić szkolenie ideolo­
giczne i polityczne jej szeregów.

Nie ma bowiem silniejszej

a nawet, do szkodliwych prowo- dzia!u organizacyjnego Komitetu Wo- - - ’ *  jewódzkiego.
NIEDOSTATECZNA CZUJNOŚĆ 

ORGANIZACJI PARTYJNEJ 
WOBEC PRZEJAWÓW WALKI 

KLASOWEJ.
Tow. Krupa mówił o stylu pra­

cy organizacji partyjnych woj. 
gdańskiego. Od Kongresu organi­
zacje te usamodzielniły się zndcz- 
uie i rozpoczęły planową pracę. 
Brakiem ich jest nie dość uważ­
na kontrola wykonywania -uchwal 
■v Komitetach Miejskich i Powia­
towych. Przechodząc na długofalo­
we planowanie pracy w organiza­
cjach partyjnych trzeba, by każdy 
członek partii otrzymywał określo-

broni w walec kłosowej, jak 
świadomość. Dzięki niej rośnie | 
czujność polityczna, bart, siła 
i sprawność organizacyjna, ro- j 
śnie łatwość izolowania wroga 
i umacnia. s’e więź partii z ma­
sami. Zagadnienie to jest rów- j 
nie ważne w mieście jak i n; 
wsi.
W portach i żegludze, w fabry­

kach i wszystkich zakładach pra 
ćy pomoże ono zabezpieczyć ma­
jątek narodowy i ochronić go 
przed działaniem wroga, pomoże 
w wykrywaniu sabotażu i szkod­
nictwa. Na wsi wzmocni nie dość 
jeszcze silnie ugruntowane nrsze 
wpływy, ułatwi walkę z reakcyj- 

. ną częścią kleru, z bogaczem, z 
spekulantem i wyzyskiwaczem 
wiejskim.

R o z b u d o w a ć  p a r t ię  n a  w si
Organizacja partyjna Wybrzeża 

musi zrobić duży wysiłek w kie­
runku rozbudowy szeregów par­
tii na wsi i ideologicznego ich 
wzmocnienia. I tu może. jeszcze 
ważniejszym od zagadnienia tak

mocno wysuwanego przez Konfe­
rencję w czasie dyskusji .jest za­
gadnienie bardziej bezpośrednich 
form walki klasowej na wsi — wy 
pierania i ograniczania bogacza 
wiejskiego, jego wpływów na ży-

dzielni. Tow. Malik podkreślił 
również duże osiągnięcia gospo­
darcze gminy Ostaszewo, wyraża­
jące śię w likwidacji 4250 ha od­
łogów, w wysokim, wykonaniu 
planu kontraktacji, założeniu ze­
społów współzawodnictwa pracy 
itd.

Sekretarz Komitetu-Powiatowe­
go w Kwidzynie tow. - erun 
zwrócił uwagę na konieczność 
rozszerzenia kadr aktywistów, z 
czym wiąże się ŚGiśle potrzeba 
stałego szkolenia ideologicznego. 
7WIAZAC JESZCZE BARDZIEJ 
RADY NARODOWE Z MASAMI.

Tow. Stolarek — kierownik Wy­
działu Samorządowego KW pod- 
.ueślił w swoim przemówieniu, że 
T'enferencja Wojewódzka powinna 
ustalić. . wytyczne dla terenowych 
organizacji partyjnych w sprawie 
Rad Narodowych. Rady Narodowe 
powinny jak najszerzej współdzia­
łać z masami ludowymi, by pogłę­
biać ich udział w rządzeniu pań­
stwem i przyśpieszać marsz do so- 
c jalizmu. Trzeba, by organizację 
prrtyjne związane z masami były 
siłą kierowniczą w Radach i za­
pewniły właściwą linię ich prac.

Aparat Rad Narodowych—stwier 
dzil tow. Stolarek — ulega stałej 
demokratyzacji. Partia wprowadzi­
ła do Rad Narodowych wielu ro­
botników i chiopów, ale za tm b 
im pomaga i w niedostatecznym 
stopniu kontroluje działalność. Zda- 
¡za się też, że organizacja partyj 
na działa z pominięciem Rad Na 
rodowych i władz administracyj­
nych.

lenia, trzeba wyrwać spod 
wpływu reakcyjnego kleru. 
Musi ona uczestniczyć w pra­
cy rad narodowych i organiza­
cji społecznych.

O działalności spółdzielni 
gminnych na terenie woj. 
gdańskiego mówił również 
tow. Grygiel, wskazując na 
błędy popełniane' w przeszło­
ści. W powiecie sztumskim or­
ganizacją spółdzielczością zaj­
mował się hrabia Lubomirski, 
wróg klasowy, który doprowa­
dził placówkę do ruiny. Na­
tomiast małorolny chłop w 
powiecie kwidzyńskim potra­
fił skierować na drogę roz; 
woju powierzone mu placówki 
spółdzielcze.

Brakiem aparatu spółdziel­
czego jest niewłaściwy skład 
komitetów członkowskich. W 
wielu z nich w dalszym ciągu 
jeszcze rej wodzą bogacze 
Nowe wybory, do których 
przygotowuje się aparat spół­
dzielczy powinny wprowadzić 
do władz spółdzielni wiejskich 
małorolnych chłopów. 
POZYTYWNA ROLA KO­
BIET W PRACY SPOŁECZ 

NEJ
Tow. Zenowicz przewodniczą 

cy Rady Związków Zawodo­
wych w Elblągu omówił brak 
systematyczności w pracy po­
szczególnych ogniw związko­
wych, które mobilizują swoi 
aktyw tylko do specjalnych 
i.kcji. Brak systematyczności 
odbija się szczególnie dotkli­
wie na pracy referatów socjal­
nych w zakładach pracy, które 
często wykorzystują niewłaści-

Sala obrad Konferencji W.ojevciizkisi EZEM

woj. gdańskiego, podobnie jaL 
i w całym kraju — znajduje 
się wiele światłych kobiet, 
które umieją pracować dla 
społeczeństwa i państwa 
MASY PRACUJĄCE WY­
BRZEŻA POZDRAWIAJĄ 

KONFERENCJĘ
W czasie p rzerw y  w  dyskusji od­

czy tane zostaty  te leg ram y , jak ie  w  
ilości ok. 100 nadeszły  pod adresem  
I-e j W ojew ódzkiej K o nferencji PZPR . 

a M in. załoga s ta tk u  m /s  „C zech“ , 
znajdu jącego  się na  pełnym  m orzu p i­
sze: „P ozdraw iam y I-szą W ojew ódzką 
K o n fe re n c je ^  PZPR  i m eldu jem y, że 
d la je j uczczenia załoga m aszynow a 
i pokładow a łącznie z oficeram i w y­
konała  każda  w  swoim dziale d o d a t­
kow o roboty w sum ie ~100 roboczogo- 
dzin“ .

Młodzież pow iatu  m orskiego, zrze­
szona w  ZMP, m eldu je , że w ciągu 
roku  istn ien ia  zw iększyła ilość człon- . 
ków  z 413 na  2.112. „N a dzień 22 lip- 
ca postanaw iam y zorganizow ać pod 
sz tandarem  ZM P 2,500 członków  — 
przyszłych budow niczych polski Soc­
ja lis ty czn e j i liczbę tę  podw oić do koń  
ca ro k u “ .

W im ien iu  S enatu  A kadem ii L e­
k a rsk ie j przesła ł pozdrow ienia i se r­
deczne życzenia ow ocnych o b rad  r e k ­
to r  p rof. d r W ilhelm  Czarnocki.

Z kolei zab ra ł głos członek B iura  
Politycznego  K. C. tow . M arciri S py­
chalski.

Po zakończeniu dyskusji w imię 
niu komisji skrutacyjnej wyniki 
wyborów do władz wojewódzkich 
PZPR ogłosił tow. Józef Ziółkow­
ski, po czym w imieniu komisji 
wnioskowej zabrał głos tow. Ja ­
cek Grosz,kiewicz i odczytał pro­
jekt rezolucji, ocenę pracy u- 
stępującego Komitetu Wojewódz­
kiego oraz szczegółowe wytyczne 
dla pracy wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej na najbliższy o- 
kres czasu. Rezolucja została u- 
chwalona jednomyślnie. Ponadto 
Konferencja zobowiązała nowowy 
brany Komitet Wojewódzki PZPR 
do zebrania materiałów i rozpra­
cowania w porozumieniu z Komi­
tetem Centralnym Partii zagad­
nienia połączenia Gdańska, Gdy­
ni i Sopotu. Po uchwaleniu wnio­
sków przewodniczący zarządził 
przerwę, celem ukonstytuowania 
Komitetu Wojewódzkiego.

Po wznowieniu obrad sprawoz­
danie z konstytucyjnego posiedze­
nia Kom. Woj. złożył sekretarz 
tow. Stanisław Marczewski.

Odśpiewaniem „Międzynarodów­
ki“ zakończone zostały obrady 
pierwszej .konferencji wojewódz­
kiej PZPR na Wybrzeżu,
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i GŁOS M Ł O D Y C H
ZMP W Y C H O W U JE  M ŁODZIEŻ
W oparciu o przodującą ideologię marksizmu - leninizmu

P r z e a i f O M i f e r a i e  to w* Józefa Paa/iSBtoewskieęgo
Poniżej drukujemy w stresz­

czeniu przemówienie, wygłoszone
przez przewodniczącego Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP — tow. 
Józefa Pawlikowskiego na I kon­
ferencji wojewódzkiej PZPR. 
Próby rozbicia światowego ruchu 

młodzieży nie udaiy się dzięki 
wzrostowi siły obozu pokoju. W 
Chinach, Vietnamie, Malajach, Bur­
nie powstały nowe masowe orga­
nizacje młodzieżowe. Wzrost sił

P iszą  <Ło nas

Jak długo świełlice
będą służyły jako magazyny
dla Gm. Spółdz. Samopom. Chłopskiej?

W niektórych gminach '.woj, 
gdańskiego Zarządy Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej używa­
ją świetlic gromadzkich jako ma 
gazynów zbożowych.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej i ZMP, doceniając znacze­
nie skupu zboża i zmagazynowa­
nia, zezwolił w miesiącach je­
siennych na to, by świetlice zo­
stały okresowo zamienione na 
magazyny. Kierownicy gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ nie myślą jednak o 
przekazaniu świetlic z powrotem 
do użytku publicznego. Brak 
świetlicy utrudnia w wysokim 
stopniu prowadzenie pracy kul­
turalno-oświatowej. Np. w Go- 
ręczynie, pow. Kartuzy, kierow­
nik gminnej spółdzielni ob. Ha- 
nysz za zgodą zarządu Koła 
ZMP w Somoninie wynajął 
świetlicę ZMP, jako . magazyn 
produktów zbożowych dla akcji 
„H“. Świetlica miała służyć tym 
celom najwyżej 2—3 tygednie, 
do chwili wykonania niewielkie 
go remontu w pobliskim magazy 
nie. Zarząd spółdzielni nie myśli 
jednak o przeprowadzeniu re­
montu. Dekoracje świetlicy i 
ścian zostały w międzyczasie 
całkowicie zniszczone.

Zarząd Koła ZMP zwracał się 
w tej sprawie kilkakrotnie bez­
skutecznie do Zarządu Gminne­
go Spółdzielni.

Trzeba by czynniki społeczne 
zainteresowały się działalnością 
kierownika gminnej spółdzielni 
ob. Hanysza, który wszelkimi 
sposobami stara się przeszkadzać 
pracy kół ZMP. Najwyższy czas 
aby spółdzielnia wyremontowała 
własny magazyn, oddając świet­
licę z powrotem do użytku pu­
blicznego.
Od redakcji: Solidaryzujemy 

się całkowicie s treścią cytowa­
nego listu. Świetlica powinna 
służyć celom kulturalno-oświato­
wym. ZSCh zainteresuje się nie­
wątpliwie tą przykrą sprawą.

I postępowych młodzieży całego świa 
| ta ma również poważny wpływ na 
i rozwój ruchu młodzieżowego w
i Poisce.

Na terenie- woj. gdańskiego da 
iy się jednak zauważyć próby prze 

I r.ikania . ideologii reakcyjnej, szcze- 
! golnie do szkól. Próby te wyraża 

ją się w sugerowaniu wyższości 
kultury angio-saąkiej, w odrywaniu 
młodzieży od kultury narodowej. 
Na młodzież szkolną wywierany 
był również nacisk ze strony re­
akcyjnego kleru, który wykładami 
podczas lekcji religii, o treści wro­
giej, antydemokratycznej, oddziały­
wał negatywnie na młodzież

Związek Młodzieży Polskiej prze. 
ch\ działał tym wpiywom, dyskutu­
jąc i wprowadzając do programu 
szkolnego lekturę postępowych pi­
sarzy. Jako dowód skuteczności 
akcji ZMP może posłużyć fakt, 
jaki miał miejsce w gimnazjum 
tczewskim, gdzie młodzież zażąda­
ła zwolnienia reakcyjnego księdza 
— . Nagórskiego'

Tow. Pawlikowski omówił w 
dalszym ciągu swego przemówie­
nia osiągnięcia i braki w pracy 
ZMP. Organizacja gdańska liczy 
obecnie 37.000 członków, co wysu­
wa ją na pierwsze miejsce w Pol­
sce. Ale w parze że wzrostem li­

czebnym nie nadążała kampania ide­
ologiczna. Odbiło się to ujemnie 
zwłaszcza na wsi, gdzie stopień 
uświadomienia jest na ogól niższy, 
aniżeli w mieście. Do osiągnięć 
ZMP należy uzdrowienie stosun 
ków w dziedzinie spraw rzemieśl­
niczych. Daje się tu zauważyć da­
leko mniejszy wyzysk ze strony 
mejstfów cechowych, aniżeli daw- 
n.ej.

ZMP jest odpowiedzialny za kie­
runek wychowania całej młodzieży 
naszego województwa. W pracy 
te • powinna dopomóc partia, 
zwłaszcza na wsi. Trzeba, aby Ko­
mitety Gminne PZPR otoczyły o- 
puką ZMP i hufce „SP’“. Należy

również otoczyć opieką odrodzone 
ha-cerstwo, dopomóc w szkoleniu 
drużynowych, wychować ich w no­
wym duchu.

Związek Młodzieży Polskiej zda­
je sobie sprawę ze swoich niedo­
ciągnięć. Zadania, jakie stoją przed 
n;m wypeini jednak, przede wszyśt 
kim dlatego, że jest organizacją 
masową, wychowuje młodzież w 
drchu patriotycznym i w mysi 
przodującej ideologii marksizmu- 
irrmiznm, wzoruje się na doświad­
cz. niach i przykładzie komsomotu 
i znajduje się pod opieką i kie­
rownictwem awangardy klasy ro­
botniczej — Polskiej Zjednoczonej 
Pai tii Robotniczej. (D)

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza
opiekunką Ziriązku Młodzieży Polskie)

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza otacza opieką 'Zwią­
zek Młodzieży Polskiej — przo­
dującą organizację młodego po­
kolenia. Partia udziela młodzie­
ży również wytycznych i wska­
zówek. Pjic też dziwnego, że przy 
takim stosunku PZPIi do ZMP,

Junacy wykonali zobowiązania kongresowe

nić niami młodzieżowymi. Zarówno 42.000 junaków  „SP", 9.051 har-

Z okazji odbywającego się w 
dniach 1—5 bm. Kongresu Zwią­
zków Zawodowych, junacy Bry­
gad Młodzieżowych „SP“ woje­
wództwa ^gdańskiego powzięli sze 
reg uchwał o przedterminowym 
zakończeniu prać, przewidzianych 
na pierwszy turnus. Dzisiaj z za­
dowoleniem notujemy wykonanie 
tych zobowiązań. Pierwsza w wo­
jewództwie gdańskim wykonała 
swój plan pracy 34 Brygada „SP" 
z Nowego Dworu, w dniu 3 bm. 
Następnego dnia, zakończyła plan 
pracy pierwszego turnusu 18 Bry 
gada „SP“, pracująca przy bu­
dowle szosy w Orłowie. Również 
31 Brygada „SP“ z Miłoradza wy­
konała swój plan przedtermino­
wo, kończąc go o 15 dal wcześniej 
tj. dnia 11 bm. W trzy dni póź­
niej wykonała swój plan pracy 
na miesiąc maj l czeywiec 23 Bry­
gada „SP" z Waplewa i 19 Bryga­
da „SP", pracująca przy robotach 
melioracyjnych w Lasowicach 
Wielkich.

Pracą swoją, wykonywaną Jyt 
po zakończeniu planu pierwszego 
turnusu, junacy Brygad Młodzie­
żowych „Służba Polsce“ woje-

trudnościami i bolączkami, i że 
pragnieniem każdego aktyw isty  
ZMP, jest stać się członkiem  
PZPR.

Pierwsza Wojewódzka Konfe­
rencja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która obra­
dowała w dniu 25 i 26 bm. w 

wództwa gdańskiego, przysporzą ; Gdańsku, zadokumentowała rów- 
Państwu około 15 milionów zł. I nież zainteresowanie sie naszej 

(es). Iorganizacji partyjnej Zagadnie-

nawiązana jest serdeczna
między partią a młodzieżą, że j ze sprawozdania hom itetu Wo je cerzy: Ale nie tylko liczebność 
młodzież z pełnym zaufaniem wudzkieyu, wygłoszonego przez organizacyjna wzrosła. Młodzież 
zwraca się do partii z swoimi | l-szeyo sekretarza tow. tronopkę, mogła zameldować również z du-

jak i przemówień przedstawicieli mą szereg osiągnięć takich jak: 
liC i delegatów z terenu, przebi- [zredukowanie w ramach czynu 
jala głęboka troska aktyw u par- j 1-majowego o 75% stopni niedo- 
tyjnego o dalszy rozwój Związku statecznych w stosunku do stanu 
Młodzieży Polskiej, o rozwój odpoprzedniego , udział 10.857 mlo- 
rudzonego Związku Harcerstwa dzieży robotniczej i wiejskiej U) 
Polskiego i „Służby Polsce", | czynie kongresowym Związków  
Z,wrócono uwagę na niedostate--: Zawodowych, która to P^aca da-
czny poziom szkolenia ideolo­
gicznego szeregów ZMP w po­
równaniu z- jego wzrostem liczeb 
nym. Podkreślono konieczność 
okazania pomocy Związkowi A- 
kademickiej Młodzieży Polskiej 
na uczelniach Wybrzeża w na­
wiązaniu ścisłej łączności z ma­
sami niezorganizowanej młodzie­
ży studenckiej.

Gorącymi oklaskami przyjmo­
wano przemówienie przewodni­
czącego Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP tow. Józefa Pawlikowskie­
go i innych przedstawicieli orga­
nizacji. Szczególny entuzjazm na 
sali wzbudziło przybycie w dru­
gim dniu obrad delegacji mło­
dzieżowej, składającej meldunek 
Padały cyfry: na terenie woje­
wództwa gdańskiego mamy 
37.287 ZMP-owców, zorganizowa­
nych w kołach robotniczych i 
szkolnych, 1926 ZAMP-owców,

ła w przeliczeniu sumę 51.298.670 
zl. Współzawodnictwo pracy ob­
jęło do tej pory 9.532 młodzie­
żowców i 132 młodzieżowe bry­
gady produkcyjne. Dowodem 
wzmożonego zainteresowania na 
szej organizacji wsią jest prze­
prowadzenie 152 kursów gmin­
nych, które objęły swoim, zasię­
giem 15.803 młodzieży wiejskiej.

Pigrwsza Wojewódzka Konfe­
rencja będzie niewątpliwie po­
ważnym czynnikiem dalszego 
wzrostu zainteresowania dla za­
gadnień młodzieżowych ze stro­
ny najmniejszych nawet komó­
rek PZPR w naszym wojewódz­
twie. co przyczyni się. do jeszcze 
ściślejszego-związku między przo 
dującą partią Polski Ludowej 
i przodującą organizacją młodzie 
tową.

Tadeusz Ziel.eziński.

Wczasy i praktyki zagraniczne
dla studentów Politechniki Gdańskiej

Główna Komisja Kwalifikacyj­
na Bratniej Pomocy Studentów 
Politechniki Gdańskiej rozporzą­
dza 159 miejscami na obozach 
wypoczynkowych, w tym 93 miej­
scami w domach wypoczynko­
wych i na 68 obozach sp »leczno- 
wypoczynkowych. Gł Kom. Kwali­

fikacyjna ma do rozdziału 6 prak­
tyk zagranicznych — w Czechosło­
wacji (dlaWydz. Inż. Ląd. Wodo. 
stud. III i IV r.). Oprócz tego 
6 miejsc na wczasy w Czechosło­
wacji. Podania należy i,k<adać do 
G. K. K. Bliższe informacje w 
G. K. K. pokój nr 2.

P ow ietrzem  ta rg n ą ł przeciągły  ry k  
sy ren y  okrę tow ej oznajm iając , że 
za 15 m inu t m otorow iec „B ato­

r y “ — dum a naszej flo ty  handlo­
w ej —< odbije  od nabrzeży  gd y ń ­
skich, w yruszając  w  ko le jny  re js  
do Nowego Y orku.

W hali D w orca M orskiego, za d łu ­
gimi sto łam i, oznaczonym i dla lep­
szej o rien tac ji podróżnych lite ram i 
alfabetu , u rzędn icy  celni kończą od ­
praw ę bagażu  k ilk u  opóźnionych 
pasażerów.

P asażer zadow olony * szybkiej
odbraw y — celnicy polscy znani są 
na całym  św iecie ze sw ej u p rze j­
mości i spraw ności - -  przechodzi po 
trap ie  na s ta tek . Tu — może naw et 
nie dostrzegając  tego — dosta je  się 
z m iejsca pod trosk liw ą opiekę, 
k tó ra n iep rzerw an ie  w dzień i w 
nocy tow arzyszyć m u będzie przez 
całą podróż, aż do m om entu  po­
now nego zejścia na ląd.

, Motorowiec „Batory“ to nietyl- 
ko wielki transoceaniczny, nowo­
czesny i szybki statek, ale przede 
wszystkim luksusowy hotel pły­

wający, który zapewnia swym 
pasażerom wszystkie możliwe 
wygody i rozrywki. 342 członków 
załogi statku, liczni pracownicy 
Centrali i Oddziałów GAL-u do­
kładają wszystkich starań, by 
„Batory“ godnie reprezentował 
polską banderę na morzach i oce­
anach świata, zjednując sobie u- 
znanie pasażerów.

Jeśli na kapitanie i pierwszym 
mechaniku ciąży odpowiedzial­
ność za doprowadzenie statku do 
portu przeznaczenia, tq znów za­
danie intendenta polega na czu­
waniu nad pasażerami. Na jego 
głowie spoczywa cała troska o 
zaopatrzenie statku by niczego 
począwszy od serwetek bibułko­
wych, a skończywszy na 7-miu 
tonach lodu do chłodzenia pro­
duktów żywnościowych, nie za­
brakło w czasie podróży, by móc 
spełnić każde życzenie pasażera. 
Długie doświadczenie w utrzy- 
wywaniu linii pasażerskich umo­
żliwiło nam wypracowanie wła­
snych, doskonałych form organi­
zacyjnych, dzięki czemu polskie 
statki cieszą się coraz to większą 
popularnością.

CYFRY MÓWIĄ
Mówiąc o trosce nad pasaże­

rami zacznijmy od strony gastro­
nomicznej. Ponieważ dewizą sze­
fa kuchni jest przysłowie „przez 
żołądek do serc’* — więc na „Ba­
torym“ jedzenie jest wspaniałe, a 
pasażerom apetyt dopisuje. 832 
podróżnych, rekrutujących się z 
przedstawicieli różnych narodó- 

l wości, o różnych gustach i upo­
dobaniach, zdanych jest *.a łas.cę

Na największym motorowcu
Polsk tej Fioły Handlowe!

w drodze do Ne w -Yorku
i smak szefa kucharzy. Jak do­
tychczas nikogo on jeszcze nie 
zawiódł, — przeciwnie zbiera tyl­
ko same słowa pochwały i za­
chwytu.

W czasie jednego rejsu pasa­
żerowie pochłaniają „drobnostkę“: 
— 10.000 kg mięsa, 500 kurczaków, 
200 kaczek, 100 gęsi, 50 indyków, 
popijając te 150 beczkami piwa. 
Elektryczna obieraczka musi pra­
cować cały dzień, by nadążyć z 
dostarczaniem 600 kg ziemniaków 
do dwu posiłków dziennie. Co­
dziennie zużywa się również 20 
kg kawy, 5 kg herbaty i 100 kg 
cukru.

Szef kuchni zarządza skompli­
kowanym i rozbudowanym apa­
ratem pomocniczym. Pod jego 
nadzorem pracuje 14-tu wykwali­
fikowanych kucharzy, przygoto­
wujących posiłki wediug przepi­
sów kuchni polskiej, angielskiej, 
amerykańskiej i duńskiej. Dwu 
cukierników zajmuje się wyłącz­
nie przygotowaniem deserów i 
lodów. Dwu piekarzy zużywa 
dziennie 400 kg mąki do wypieku 
Chleba i bułek, a jeden człowiek 
zatrudniony jsst przez cały dzień 
przy elektrycznej maszynie do 
krajania chleba 3-ch rzeźników

przygotowuje mięso i wyrabia 
wędliny.

NIEWIDZIALNI
Przeciętny pasażer, jeśli na­

wet pamięta, że nad jego i statku 
bezpieczeństwem czuwa cała zało­
ga pokładowa i maszynowa, to 
nawet nie domyśla się, że wygody, 
czystość i porządek panujący na 
„'Batorym“ zawdzięcza całemu le­
gionowi bezimiennych pracowni­
ków morza, których w czasie 
podróży napewno ani razu nie 
spotka. Pasażer widuje się ze 
swym stewardem i stewardessą 
kabinową, że stewardem na sali 
jadalnej i pokładzie spacerowym, 
ale'kucharzy, rzeźników, pieka­
rzy nigdy nie oglądał Kiedy sta­
tek pozornie pogrążony jest w 
głębokim śnie, korytarze „Batore­
go“’ zaludniają się stewardami 
nocnymi. Cicho, bezszelestnie w 
miękkich pantoflach sprzątają oni 
wszystkie zakamarki, by nazajutrz 
rankiem jakiś miłośnik oglądania 
wschodu słońca, wychodząc na 
pokład, zastał wszystko na statku 
tak samo lśniące i czyste, jak w 
dniu zaokrętowania.
DOSKONAŁE WARUNKI BYTO­

WANIA ZAŁOGI 
Jeśli nawet pieczołowicie obsłu­

żony podróżny zapomina o istnie­
niu „niewidzialnych" to pamięta 
o nich nasze Państwo Ludowe. 
Warunki pracy na naszych stat­
kach pasażerskich są bez porów­
nania lepsze niż na angielskich, 
amerykańskich czy też francu­
skich. Załoga ma Czyste i wygod­
ne pomieszczenia, a każdy z sied­
miu działów własną jadalnię, w 
której marynarz obsłużony jest z 
równą starannością jak pasażer, 
Chwile wolne po służbie spędza 
się na pokładzie, albo w bogato 
wyposażonej w gry, książki i ga­

zety świetlicy. Załoga ma również 
możność korzystania z krytego 
basenu pływackiego.

. By urozmaicić monotonność po­
dróży morskiej, która choć posia­
da wiele uroku, jest jednak dość 
nużącą, oficer prasowy urządza 
wiele imprez. Co wieczór pasaże­
rowie mają do wyboru albo kon­
cert, połączony z dancingiem lub 
też ciekawy film najświeższej 
produkcji. Szczególnym wzięciem 
cieszą się wszelkiego rodzaju kon­
kursy, jak np, odgadywanie na 
podstawie własnej oceny, ile mil 
przepłynął statek w czasie ostat­
niej dopy. Bardzo często znani 
muzycy podróżujący na „Bato­
rym“ występują z własnymi kon­
certami. Codziennie oficer pra­
sowy wydaje komunikat, opraco- 

I wany na podstawie ostatnich wia- 
; domości dzienników radiowych, 
i Ktoś nazwał niedawno „Batore- 
i go“ naszym najlepszym ambasa- 
| darem. Określenie to zawiera w  
i sobie dużo prawdy. Podróż na 

naszym statku, któr-y j'est przecież 
cząstką Polski, umożliwia licznym 
cudzoziemcom zdanym wyłącznie 
na żer tendencyjnych wiadomości 
prasy państw marshallowskich, 
poznanie prawdy. Tu, w zetknię­
ciu z załogą naszego statku, wi­
dząc roześmiane twarze maryna­
rzy i otoczony prawdziwie polską 
atmosferą, ma możność sprosto­
wania wszystkich zasłyszanych 
dotychczas opinii. Kilkanaście 
tysięcy pasażerów, których w o- 
kresie powojennym przewiózł „Ba 
tory“ śmiało zaliczyć możemy o- 
becnie do przyjaciół naszego Pań­
stwa Ludowego.

(Sindbad)
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K R O M K A  „ D N I M O R Z A " .

W Gdańsku ukonstytuował się Woj. Komitet Dnia Spółdziel- 
cfcości, w którym reprezentowane są wszystkie Centrale spół­
dzielcze okręgu. .

Tegoroczne święto spółdzielczości przypada, zgodnie z uchwa­
łą ostatniego kongresu międzynarodowego spółdzielców w Pra- 
dze, na dzień 2 lipca br. W tym dniu obchodzić będą święto 
spółdzielczości miasta. Wieś natomiast przyłączy się do obchodu 
Dnia Spółdzielczości w niedzielę 3 lspca. Komitety Pow. doło- 
lą  starań, by tegoroczne święto spółdzielczości wypadło najo­
kazalej, odpowiednio do osiągnięć gospodarczych w ub. roku.

Przewiduje się wiele imprez masowych w miastach i na wsi. 
Szczególnie imponująco zapowiada się Akademia spółdzielcza 
w teatrze „Wybrzeże“ w Gdańsku w dniu 2. 7. o godz. 14.30 przy 
udziale kilku zespołów artystycznych.

Prezydium Woj. Komitetu Dnia Spółdzielczości stanowią o o. 
oh. PREIBISZ (CZS), AUGUSTYN (CSMJ), JAROSZEWICZ | 
(CRS) okr. gdańskiego.____________________ ”

PO ROKU PRACY
m ło d z ie ż  r o z p o c z y n a  w a k a c je

Fragment referatu wygłoszo- . To samo_ zjawisuo mozna za- 
nego przez to w. Wojtkowiaka obserwować w dziedzinie produk- 

d ^  r . • nr .... j r»..i__i r-ii hppypk i

W sobotę 25 bm. o godzinie 16 
. pięknie odnowiona aula Państwo-

t tw e g o  Liceum Pedagogicznego we 
f Wrzeszczu zapeiniia się młodzieżą.

Na uroczystość zakończenia roku

(szkolnego przybyli do Liceum 
przedstawiciele KM PZPR, ZMP, 
ZNP, Stoczni Północnej, jako za 
kładu opiekuńczego, oraz liczni 
członkowie Komitetu Rodzicielskie-

I |  go.
W części oficjalnej uroczystości

tow. Wiśniewski, o
i osiągnięcia szkoły

Jak rósł mur
„trójki“ Szatkowskiego

W dniu  23 bm . na  dw orcu  ko le jo ­
w ym  w Gdyni, jak  już  donosiliśm y 
odbył się pokaz m urow ania  system em  
tró jkow ym  przez tow . Szatkow skiego 
oraz podręcznych tow. G um m skiego i 
P taszyńsklego z W rzeszcza. W około

c’yr. Liceum, 
mówił pracę _ „
w ubiegłym roku szkolnym.

Przewodnicząca Komitetu Rodzi­
cielskiego, tow. Wolska, pożegnała 
absolwentów i resztę młodzieży i 
odczytała listę nagrodzonych za 
pracę społeczną i postępy W nauce.

Z ' kolei przewodniczący Koła 
ZMP. ob. Reich podsumował rocz­
ną pracę organizacji na terenie 

. szkoły, podnosząc między innymi, 
i że młodzież uwądzila siedem aka­

demii dla robotników w różnych 
zakładach pracy, trzy dla chłopów 
wsi powiatu gdańskiego a przy 
tym ofiarowała przedszkolu Cen­
trali Węglowej własnoręcznie Wy­
konany komplet zabawek.

Szef hufca „SP“ odczytał rozkaz 
o awansach junaków' i junaczek.

W części artystycznej młodzież 
zobrazowała najważniejsze Wyda­
rzenia ubiegłego roku szkolnego w 
święcie politycznym, społecznym i 
kulluralnym, ilustrując recytacjami 

■piewem Kongres Zjednoczenio­
wy, walkę o pokój, rocznice Mic­
kiewicza, Puszkina,- Słowackiego i 
Chopina.

Po części artystycznej odbyło 
się rozdanie świadectw i nagród 
w postaci wartościowych książek.

I. F.

-Tow. Szatkowski przy pokazie 
nowego systemu murowania 

wk-ooanvch w ziemię fundam entów  
przyszłego b u d y n k u  skupiły  się g ru  py ciekaw ych robotnikow-murarzy 
trójmiasta W ybrzeża. Wiele z nich 
zrezygnow ało ze sw ych cod“ ® "% cQi 
dniów ek, by zobaczyć tę  znaną w Pol 
see,, tró jk ę  m u ra rsk ą" .

, na Krajowej Naradzie Rybac­
kiej w Gdyni.
Największe zadania oczekują 

nas w zakresie przedsiębiorstw 
połowowych. Troski o należytą 
organizację pracy, o rozwiązanie 
zagadnień zaopatrzenia i dalszy 
planowy rózwńj przedsiębiorstw 
nie można pozostawić wyłącznie 
ich kierownictwu. W tym wypad­
ku Ministerstwo żeglugi wspólnie 
z czynnikami związkowymi i par­
tyjnymi musi poświęcić tym za­
gadnieniom więcej uwagi.

Jedną z najpoważniejszych bo­
lączek w pracy przedsiębiorstw 
połowowych jest sprawa zaopa­
trzenia. Dla nas związkowców 
nie jest zrozumiałe, dlaczego 
dotychczas jeszcze istnieją obok 
siebie Morska Centrala Zaopa­
trzenia i Morska Centrala Han­
dlowa, a obie razem nie są w sta­
nie podołać zadaniom zaopatrze­
nia. -Wynika to stąd, że niezależ­
nie od nich, istnieją jeszcze przy 
każdym z przedsiębiorstw poło­
wowych mocno rozbudowane ko­
mórki zaopatrzenia i magazyny. 
Jeśli kiedykolwiek zwracano na 
ten stan rzeczy uwagę, spotykano 
się zawsze z autorytatywną od­
powiedzią, że MCZ i MCH nie są 
zdolne do szybkiej obsługi rybo­
łówstwa i byłoby lekkomyślno­
ścią zaniechać prowadzenia włas­
nych magazynów. A wzrastająca 
w tym czasie w porcie liczba 
magazynów przedsiębiorstw po­
łowowych powoduje znaczne ko­
szty administracyjne i zamroże­
nie kanitałów.

Wiele przedsiębiorstw połowo­
wych, a nawet ich oddziały pro­
wadzą własne warsztaty sieciar- 
skie, ' i  tu znowu niezrozumiałe

cjl beczek i skrzyń, którą zaj­
muje słę każde niemili przedsię­
biorstwo rybackie. Daje to po­
wód do poważnego zastanowienia 
się, czy Państwowy Przemysł 
Drzewny nie jest w stanie prze­
jąć tej pracy, albo dlaczego te­
go dotychczas nie uczynił. Rów­
nocześnie każde przedsiębiorstwo 
prowadzi własne solarnie, które 
mogłyby z równym powodzeniem 
Znajdować się pod zarządem Cen­
trali Rybnej.

Te warunki pracy są sprzeczne 
z zasadami gospodarki planowej, 
a mogą znaleźć porównanie tyl­
ko w gospodarce kapitalistycznej. 
Trudno się dziwić, że przedsię­
biorstwa połowowe nie odnalazły 
jeszcze właściwej drogi lozwoju 
i nie wykazały nawet tewstiencji 
w kierunku wejścia na tory go­
spodarki planowej.

Szczególnie poważne niedociąg­
nięcia można zaobserwować w 
stoczniach rybackich. Do połowy 
1948 r. kierownictwo ich zbiuro­
kratyzowane z gruntu przyczyni­
ło wiele szkód gospodarce naro­

dowej. Po reorganizacji i zmianie 
zarządu w drugim półroczu 1948 
r. nastąpiła pewna poprawa, ale 
nadal panowała tam biurokracja, 
w dalszym ciągu kutry wracały 
po remoncie nieraz kilkakrotnie 
dla dokonania tej samej napra­
wy. Gdy zlecenie np. opiewało na 
pomalowanie kadłuba., lo wyko­
nano je nie dbając o to,^że na­
leży w niektórych miejscach prze 
prowadzić prace uszczelniające 
W dziedzinie budowy nowych jed 
nostek trzeba wygłosić już nie 
krytykę, ale Wręcz oskarżenie. Od 
1 czerwca br. stocznie rybackie 
stały się przedsiębiorstwem pań­
stwowym i w związku z tym na­
leży oczekiwać zmiany na lepsze. 
Tym niemniej złe tradycje nie 
pozwolą jeszcze ca akoncentro 
wanie technicznej obsługi kutrów, 
a tym bardziej trawlerów. Obsłu­
ga ta  pomyślana w sensie pogo­
towia technicznego powinna po­
zostać nadal przy' przedsiębior­
stwach połowowych choćby z u- 
wagi na jej dyspozycyjny charak­
ter. Poza tym należy ją rozbu 
dować i usprawnić.

Mistrzowie oszczędności
t a t ó w  €0  / Ł Ł .ei/fflrs

Jak donosi nasz korespon­
dent fabryczny TOW. M. PRtJ 
ŻASSKI, skrzynka pomysłów 
w Warsztatach Okrętowych

ma na celu usprawnienie pra­
cy przez uniknięcie zmian tzw 
prowadnicy w zależności od 
rozmiarów znajdującego sięw warsztatacn c"’"• ' ,  , , ,  >n*T • • de nnca- materiału w obrobce, LomyslGAL wciąż zapełnia s.ę piaca ........  *«„,!« iten według obliczeń Komisji 
pozwoli zaoszczędzić w ciągu 
roku eona jurniej 165 tys. zł. 

OB. CIECHOWSKI Zapropo

mi racjonalizatorskimi robot 
ników. W ostatnich dniach 
zgłoszono przez nią 5 nowych

siY.c x ....----  , pomysłów. OB. JARGAN wj -j iiowa} zastogowan[e specjalne;
jest dlaczego sprawa ta me nap wnioskiem o zainstalo- . , „rodnkcii uehwy-rln4e właściwego rozwiązania. *i , sztaiu> uo proauKtji

J ‘ wanie obok istniejące.! pi . {¿w, umacniających kable in
tarczowej, innej, znacznie więk stal«cji elektrycznej na stat- 
szej, która pozwoli na otrzy- }ca(.j1. Przyniesie to znaczne 
mywanie desek i bali do 6ciu oszczędności materiałów i pra 
metrów długości. Pomysł ten cy pozwalając na wykorzysta

Przecież mógłby już powstać cen 
tralny warsztat siectarski. pozo­
stający pod zarządem MOH, któ­
ry mógłby wypełnić Istniejącą 
dotychczas lukę i usprawnić pra­
cę. ........... u  „

REW IA M ŁO D YC H  TA LEN TÓ W  ŚPIEW AC ZYCH
na scenie gdańskiego Teatru Wielkiego

IV przeciągu kilka minut tow. 
Szatkowski wraz z podręcznymi 
kładzie trzecią warstwę cegieł.

Robota pali mu się, w rękach 
O godz. 8.30 rozpoczęto pracę- 

Huchv zespołu są opanow ane i zręcz­
ne Na ciem nym  m asyw ie fundam en- 
tu"czerw ony  rząd  cegieł po tężn iał z 
m inu ty  ha m inu tę. Tych trzech  ludzi 
p racu je , Jak m echanizm  w  Jeden 
takt

P ra cu ją  z zacięciem  robotn icy  za­
tru d n ien i przy dow ożeniu cegieł i za-

Niedzielny doroczny popis Pań­
stwowej Średniej Szkoiy Muzycz­
nej w Gdańsku odbył się przy za­
pełnionej widowni Teajru Wielkie­
go. Była to prawdziwa rewia mło­
dych talentów śpiewaczych i mu­
zycznych.

W bogatym programie, obejmu­
jmy m utwory Chopina, Beethove- 
na, Mozarta, Pucciniego, Czajkow­
skiego, Moniuszki, Leóncava!!o, 
Heydna i współczesnego nam kom­
pozytora — Szeligowskiego, popi­
sywali się uczniowie i uczennice 
klas starszych prof. prof. Bedlewi- 
cza, Ludwiga i Wandy Heindrich, 
Lewińskiego, Jastrzębskiej, Bielic­
kiego, Domskiej-Tylewskiej, Roma­
nowskiej oraz Paradusa.

Wykonanie wszystkich popiso­
wych numerów programu było na 
wysokim poziomie.

W tvm doskonałym pokazie mło­
dych talentów szczególnie wyróz-ą 
niła się grupa starszych wycho­
wanków z klasy śpiewu operowe­
go prof. prof. Adama Ludwiga i 
Wandy Heindrich, w sekstecie z

opery Mozarta „Don Juan“ oraz 
we fragmentach „Halki“. Nawiasem 
warto tu wtrącić, że czterech b. 
uczniów tych: profesorów po ukoń­
czeniu już tu na Wybrzeżu pełnej 
nauki^śpiewu zaangażowanych zo­
stało do Opery Warszawskiej.

Najświeższym dorobkiem Gdań­
skiej Szkoiy Muzycznej jest órkia-* 
stra z udziałem zawodowych mu­
zyków, której trzon jednak stano­
wią uczniowie. Numery popisowe

tej orkiestry oraz chóru szkolnego 
dopełniały całości tego pokazu mło­
dych talentów.

Na zakończenie trzeba jednak 
dodać, że popis wychowanków

nie skrawków blachy, zamiast 
dotychczas praktykowanego 
cięcia nowych arkuszy. OB. 
DIAS zobowiązał się doprowa­
dzić do stanu używalności 
część narzędzi z m/s „Monte 
Casinó”, które uważano za 
złom- Ten sam robotnik zapro­
ponował również zamianę sa­
mochodu przez wózek trans-lUUflL, Zv 4_ JZl/piO vvjrv-ll V" lomw.. |      *-------  _

Zkóły średniej , w tymże teatrze ' portowy w kom unikacji Ze s ta t

D Z IS IE JS Z E  IM PREZY
GDYNIA«

Godz. 18.00. Regaty lodzi 
wiosłowych i żaglowych od 
strony mola południowego 
i basenu żeglarskiego.

Godz- 18.00 Wielka zabawa 
żeglarska w Jacht - Klubie 
L. M. „Gryf”. Zabawa ludo­
wa na Skwerze Kościuszki 
i zabawa „Świętomorska w 
w salach hotelu „Rmera .

Godz. 23.00. Propagandowe 
filmy na wolnym powietrzu, 
w yśw ietlane przez Film l oi 
ski*Problemowa Wystawa Mor 
ska w pawilonach MIG, 
otwarta przez cały dzień.

GDAŃSK
Godz. 20.00, Występ Zesprn 

łu Pieśni i Tańca Armii 
Marsz. Rokossowskiego w 
Teatrze Wielkim w Gdań­
sku. SOPOT

Godz. 17.0» Występ Zespo­
łu Szkolnego Harmonistów.

Godz- 18.00. Koncert orkie­
stry MZKGG z udziałem 
solistów. , 4

Godz. 21.00. Zabawa ludo­
wa-

Wielki Koncert 
Symfoniczny 

w Operze Leśnej
Dziś, we wtorek, o godz. 

19 odbędzie się w Operze Lćs 
nej w Sopocie atrakcyjny 
koncert symfoniczny w ra- 
ifrach Święta Morza. W kon­
cercie gościnnie wystąpi 
Chór Mieszany Związku Za­
wodowego Kolejarzy z Ka­
towic.

Specjalne ulgi dla wycie- 
czek: zespoły powyżej 25 
osób — bilety po 30 zł.

Zabawa ludowa 
w Sopocie

Dziś, w Nowym Porcie w 
Ośrodku Robotniczym, oraz 
na cyplu Żeglugi Przybrzeż­
nej w Gdyni, najlepsze ze­
społy świetlicowe związków" 
zawodowych trójmiasta wy­
stąpią ż bogatym i atrakcyj­
nym programem na pokła­
dach statków „Barbara” i 
„Olimpia”. Występy trwać hę 
da do godz. 20-ej, po czym 
statki wraz z zespołami uda­
dzą się w kierunku mola so­
pockiego, na którym o godz. 
21 nastąpią dalsze popisy w 
ramach wielkiej zabawy lu­
dowej Organizatorem tych 
imprez jest Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych.

Poprzedzi) popis uczniów kursu niż 
szego w sobotę 25 bm,, co razem 
dało obraz rzetelnych wysiłków 
zakładu i jego wychowanków w 
zakończonym roku szkolnym.

(Gwś)

Radiofonizacja Notrego Portu

kami.
Poza tym OB. S1DORCZUK 

I TOW. KASTNER W trosce o 
racjonalne wykorzystanie ma­
teriałowy zaproponowali groma 
dzenie odpadków w odpowied­
nich skrzynkach oraz segrego­
wanie zużytych śrub. nakrętek

Obecnie przeprow adzana jest głośnika, aby. dokonali swych i złomu użytkowego. Zastoso- 
przez Polskie Radio budowa zgłoszeń w biurze Komitetu u wanie tego pomysłu przyniosło 
lin ii do radiowęzła, który w > kierownika radiowęzła ób ju£ w pierwszych dniach poważ 
niedługim  czasie zostanie urn- i Ziółkowskiego- t ne oszczędności, co zachęciło
chomiony na terenie Nowego p 0 zakończeniu wsnoijima- , warsztatowa doPortu. I nych robót, dalsze zgłoszenia całą załogę  ̂ warsztatową uo

W związku z tym Komitet . nie będą traktowane jako pilne, wzięcia udziału w tej akcji.
dzielnicowy PZPR w Nowym ' “ ' ' '....
Porcie zawiadamia wszyst­
kich mieszkańców Nowego Por 
tu. którzy Się jeszcze nie zade­
klarowali na zainstalowanie

TZeałry
TEATR WIELKI — Gdańsk — 0 ga­

dzinie 12 osta tn i w ystęp  M. C hm ur- 
kow ska, W iera G ran, T. fióchftńifci.
— godz. 20 „Ż ołnierz K rólow ej M ada­
gask aru " . Zniżki ważne.

t e a t r  d r a m a t y c z n i? -  Gdyni»
-  godz. 16-ta osta tn i w ystęp  M. 
C hm urkow ska, W iera G rśń , T. Bó- 
cheńskl. Godz. 20-ta „Pygmalion".

K ima

Czeskie „Skody “ przez polskie porty

Znikną kolejki przed kinami
Amatorzy kina narzekali czas bilety bez stania w ko-

niepotrzebnej straty

Przed kilku dniami załado­
wano w Gdańsku na fiński 
statek „Mira” pierwszą partię 
15 czeskich samochodów eks- 
portowych marki Skoda, wy­
słanych tranzytem przez porty 
polskie do Finlandii. Ogółem 
czesko - fińska umowa handlo

wa przewiduje dostawę w naj­
bliższym czasie 300 samocho­
dów, z których wszystkie prze.j 
dą tranzytem przez porty pol­
skie. Poważną ilość eksporto­
wanych samochodów przewio­
zą statki polskie.

Tutoń turecki dla smakoszy
^  _ __1 , , . ________ „„,,VrnKinrVno m a -

Mur rośnie jak na drożdżach. 
Kładzie się już szóstą warstwę, 

cegieł w ciąga 100 minut
praw y. O godz. 10.00 zakończono po­
kaz. N ie chodziło tu o rek o rd  lecz. o 
pokazanie tró jkow ego  system u m u ro ­
w ania, aby za in teresow ać ń im  p ra . 
cow nlków  budow lanych  W ybrzeża.

(zet tu )

Zawarta ostatnio polsko-ture­
cka umowa handlowa przewiduje 
między innymi zakup przez Pol­
skę większych partii tytoniu. 
Przedstawiciele Polskiego Mono­
polu Tytoniowego wybrali już od­
powiednie gatunki, która znajdu­
ją się obecnie w dwu portach tu ­
reckich, w oczekiwaniu na przy­
bycie statków polskich. Surowiec 
zagraniczny, połączony z krajo­
wym, posłuży do produkcji no­
wych gatunków papierosów. Jed­
nocześnie fabryki monopolowe 
otrzymują nowe wyposażenie tech

nieżne m. In. szybkobieżne ma­
szyny produkcji czeskiej.

dotąd — zresztą słusznie na 
Uciążliwe stanie w kolejkach 
po bilety zniżkowe.

Obecnie możemy zanotować 
w tej dziedzinie dużą poprą; 
we. Można teraz organizować 
zbiorowe pójście do kina za 
pośrednictwem zakładu pracy 
W tym celu jeden z pracowni­
ków instytucji sporządza listę 
amatorów kina wraz z ich ro­
dzinami, którą z zapotrzebo­
waniem i podaniem ilości 
miejsc, datą i godziną seansu, 
przedstawia przynajmniej je­
den dzień naprzód kierowniko- 
wi kina; otrzymuje się wów-

łejce i 
czasu.

Należy się spodziewać, że ino 
wacja ta zostanie przyjęta z 
dużym zadowoleniem przez 
świat pracy. (o)

? p f t  *

Włamywacze nie próżnują
K radzieże m ieszkaniow e m im o czuj 

ności organów  MO nie u sta ją . W osta t 
n ich  dn iach  dokonano żnów  k ilk u  zu ­
chw ałych  w łam ań. Z m ieszkania ob. 
Jadw ig i Z ab ick iej w e W rzeszczu 
p rzy  u licy  Z ygm unta  A ugusta 11 
skradziono  b ieliznę dam skę 1 po­
ścielow ą w artośc i 80.000 zł. Ob. J a d ­
w idze P asańsk ie j skradziono z m iesz­
kan ia  p rzy  ul. N iem cew icza 1 parę 
b ielizny, dw a palta  dam skie o raz k o ­
stium  w artośc i ogółem  45.000 zł. W p o ­
dobny sposób u tra c ił  różne części g a r­
deroby , W artości 30.0ÓÓ ób. Je fz y  K o­
nopczyński, zam. przy u l. G dyńskich  
K osynierów  6. Dochodzenia prow adzą 
III  i I I  K o m isaria t M ilic ji O byw atel-

■ É i

5> -/ć ^

W dniu  24 bm. w pawilonach Międzynarodowych Targów 
Gdańskich w Gdyni otworzył wiceminister Żeglugi Widy-Wirs u  
Problemowa Wystawę Morską. Au zdjęciu wiceminister ■ idy 
W in k i  zwiedza wystawę wraz z zaproszonymi gośćmi. „Praca 
ludu dała Szczecinowi właściwe połączenie z zapleczem“ — 
czytamy napis nad fotografiami ilustrującymi odbudowe por­

tu szczecińskiego

K O M U N I K A T
w sprawie poszukiwania
stonki ziemniaczanej

Stacja Ochrony Roślin Urzę 
du Wojewódzkiego Gdańskiego 
powiadamia, że 11-gie ogólne 
poszukiwanie stonki ziemnia­
czanej na terenie woj. gdań­
skiego odbędzie się w du. 27 
i 28 bm. w mieście Wydzielo­
nym Elbląg i powiatach El­
bląg, Sztum, Malbork, Kwi­
dzyn i Gdańsk. W dniu 30 bm. i 
i 28 bm. W miastach wydzielo- 
lonych Gdynia, Gdańsk i Sopot 
oraz w powiatach Lębork, Wej­
herowo, Kartuzy, Kościerzy­
na, Starogard i Tczew.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, Szkoły Rolnicze, zorga- 

; ńzowana młodzież miejska i 
' wiejska, młodzież szkolna oraz 
drużyny poszukiwaczy, powoła­
ne przez gminne i gromadzkie 
Komitety Ochrony Roślin win­
ny wziąć udział w akcji poszu­
kiwania-

Zainteresowane instytucje i 
organizacje zgłoszą się do Za­
rządów Gminnych lub Miej­
skich po szczegółowe instruk­
cjo,

G dańsk — Św iatow id — „Z aw ićja", 
dozw olony od la t 14. P ierw szy  Sć- 
ans o godz. 17-tej.

W rzeszcz — C apitol — „W ielka nagro- 
da". F ilm  kolorow y. Dozwolony od 
la t 14. P oczątek  seansów* o godz. 16, 

48,30, 21. W niedziele  1 św ię ta  6 go­
dzin ie 13,30, 16, 18,30 1 21.

W rzeszcz — B ajk a  — „Szewc M ateusz“ 
dozw. od la t 14, p ierw szy  seans o 
godz. 17-ej.

Oliwa — Polonia — „C zw arty  p e ry s­
k o p “ — film  dozw olony od la t 14. 
G odziny seansów  bez zm ian.

Sopot — Polonia — „U lica g ran iczn a“ . 
P oczątek  seansów  o godz. 16, 18,30 i 
21. W niedziele  i  św ię ta  o godzinie 
13,30, 16, 18,30 i 21. Dozw*. od la t 14. 

Sopot — B a łtyk  — „U lica g ran iczn a“ . 
Dozw. od la t 14. Początek  seansów
0 16,30, 19 1 21,30.

G dynia — W arszaw a — „U lica g ran icz­
n a “ . D ozw olony od la t 14. początek  
seansów  o godz. 15,30, 18, 20,30. W 
niedziele  i św ię ta  o 13,30, 15,30, 18
1 21.

G dynia — A tlan tic  — „Ulica g ran icz­
n a“ . Dozwolony od la t 14. Początek  
seansów  o godz 16, 18,30 1 21. 

G dynia — G oplana — „D aleka droga". 
Początek  seansów  o godz. 17, 19 1 
21.

G dynia — F ala — „Skradziona s ła w a“ . 
D ozw olony od la t 16. P oczątek  sean 
sów o godz. 18.30 i 21. W niedziele 
i św ię ta  o godz. 36, 18,30 i 21. 

G dynia — Prom ień  — „P ew nej nocy".

' R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień  28 czerw ca 1949 r.
6.00 — D ziennik, 6.15 — M uzyka,

6.30 — G im nastyka, 6.40 — M uzyka,
7.00 — D ziennik por., 7.20 — M uzyka,
8.00 — stre szczen ie  w iad . dzień, por., 
8.05 — K obie ty  W ybrzeża p racu ją , 8.35
— „D aleko od M oskw y“, 8.85 — Od­
czyt p ro g r. lok., 12.04 — W iad. poi. 
12.20 — A ud. dla w si, 12.50 — M elodie 
ludow e, 13.20 — S krzynka PCK, 13.30
— M uzyka, 14.00 — A ud. d la chorych ,
14.15 — „M uzyka ro sy jsk a “ , 14.50 — 
W iad. m iejsc ., 15.05 — K o n cert soli­
stów, 15.25 — In fo rm acje , 15.30 — A ud. 
słow no-m uz., 15.50 — „O m orzu“ pog„
16.00 — „W ielki A dm ira ł"  opoW., 16.20
— A ud. słow no-m uz., 16.45 — P rz ek ró j 
tygodnia,. 17.00 — D ziennik , 17,15 — 
K oncert. 18.00 — ,& f ro n tu  b ry g ad " ,
18.15 — Ja n  B rahm s: 2 R apsodie, 18.30
— „B ułgaria  przem aw ia do P o lsk i- ,
19.00 — D ziennik, 19.15 •— „N a m u ­
zycznej fa li" , 19.45 — „O pow ieść ó 
C hopinie, 20.00 — K o n cert sy r tf ., 21.00 
D ziennik  w ieczorny, 21.40 — M uzyk» 
taneczna , 22.25 — K ołysanki, 22.45 — 
Cedź. przegi. wydarzeń, 22.10 — Frag­
menty. oper ro»yl*„ (HM WJTan,
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Na trasie wyścigu 
kolporterów

W niedzielnym wyścigu kolpor­
terów „Głosu Wybrzeża“ i „Dzien­
nika Bałtyckiego“ na trasie 
Gdańsk—Gdynia wzięło udział 24 
zawodników.

Mimo niepewnej pogody na 
trasie biegu zgromadziła się li­
cznie publiczność, oklaskując 
czołówkę, która nadając z miej­
sca ostre tempo oderwała się 
znacznie od pozostałych zawod­
ników.

Do numerowanych kiosków ga 
zetowyeh na trasie, każdy za­
wodnik, dostarczył pakiet „Gło­
su Wybrzeża“, by po otrzyma­
niu pokwitowania nadrobić „stra 
eony“ czas, goniąc poprzedni­
ków.

j

Na drodze z Orłowa do Gdyni 
zdecydowanie prowadzi 16-to let­
ni Melcer („Głos Wybrzeża“), 
który czując się niezagrożonym 
jedzie wolno bez wysiłku. Za nim 
800 mtr. z tyłu prowadzi grupę 
trzech kolarzy Szreder („Głos 
Wybrzeża“).

Na mecie w Gdyni przy Skwe­
rze Kościuszki zebrana publicz­
ność powitała serdecznie Melce­
ra, który wygrał wyścig w do­
skonałej formie.

r -  g ł o s  $ F > o t t T  o w y  - i

150 m ilion ów  zło tych  
na rozbudowę urządzeń sportowych w Gdyni

MSI CZVTLLSIBC* P IS Z Ąt

Wyzysk robotników w Seminarium Duchownym

Zarząd Miejski w Gdyni dążąc 
do szybkiego rozwoju miasta, nie 
zapomniał też o sporcie. Docenia- 
iąc znaczenie wychowania fizycz­
nego, Zarząd Miejski rokrocznie 
przewidywał w budżetach miej­
skich poważne pozycje na rozbu­
dowę stadionu, boisk, pływalni i u- 
rzadzen sportowych.
'/.5 MILIONA ZŁOTYCH WYDAT­

KOWANO W 1948 R.
W ubiegłym roku wydatkowano 

r,a wychowanie fizyczne i objekty 
sportowe ok. 2,5 miliona zł. Część 
kredytów zużyto na budowę
>/ych przepisowych bramek siat-

kami i uporządkowanie boiska na 
stadionie miejskim. Ponadto w 12 
s; kołach podstawowych w Gdyni 
wybudowano boiska do gier, w 7 
przedszkolach urządzono ogródki 
jordanowskie.

W roku bieżącym zostało opar- 
kanione boisko piłkarskie, zbudowa­
no nowe bramy wejściowe, wybru­
kowano i wyłożono płytami wjazd 
¡a stadion. Zarząd Plantacji i Ogro 

ćów Miejskich zajął się estetycz- 
rym wyglądem stadionu. Zostały 
założone trawniki, odarninowano

kwietniki i zdrenowano teren. Do­
tychczas w czasie deszczu tworzy­
ły się na boisku kałuże i bioto.

Jeszcze do dnia 26 bm. urucho­
mione zostaną na stadionie 2 kasy, 
pokój dla sędziego pod trybunami 
i druga szatnia dla zawodników. Tak 
więc w końcu czerwca br. Stadion 
Miejski w Gdyni będzie jednym z 
najlepiej wyposażonych na Wy­
brzeżu.
3 SZKOŁY OTRZYMAJĄ SALE 

GIMNASTYCZNE.
W roku bieżącym rozpoczęto 

•i ównież budowę otwartego basenu 
pływackiego. Prace są w pełnym 
toku, wydatkowano dotychczas na 
ten cel ok. 5 milionów złotych.

.Dzieci szkół Nr.Nr. 21, 22 i 23

otrzymają w nowym roku szkol 
nym sale gimnastyczne i boiska 
do gier kosztem ok. 6 milionów 
złotych.

DO 1955 R. POWSTANIE DOM 
KULTURY FIZYCZNEJ.

W planie sześcioletnim Zarząd 
Miejski w Gdyni zapreliminował na 
budownictwo sportowa ok. 150 mi­
lionów' złotych.

Do 1955 roku Gdynia otrzyma 
v.'spaniały Dom Kultury Fizycznej. 
Stadion Miejski zaopatrzony zosta­
nie w trybuny żelbetonowe, prysz­
nice, magazyny na sprzęt sporto­
wy, pokój dla lekarza, salę konfe­
rencyjną itd. Uporządkowany zo­
stanie całkowicie stadion przy ul. 
Olimpijskiej. ________ (cm.)

„Mam możność spotykać się z 
ludźmi, którzy pracują w Semi 
narium Duchownym w Pelpli­
nie. Dzieje się tam wielka krzyw 
da kobietom zatrudnionym W 
kuchni. Praca trwa od godż 7 
do godz. 22-ej, a co gorsza wy­
nagrodzenie wynosi 2.500 zł mie­
sięcznie. W Senrnarium Ducho­
wnym pracują również i robot­
nicy, najwyższe ich uposażenie 
wynosi zaledwie 5.500 zł mieś. 
w okresie zimowym, obecnie 
otrzymują jeszcze mniej

Kiedy i wraca się ktoś do ks.’. 
Melera, Prokurata Sem. Ducho-j 
wnego, odpowiada: „Idźcie so­
bie poszukać innej pracy, jak 
wam się nie podoba".

Norbert ŁangowskŁ

Odpowiednie władze powinny  
zainteresować się stosunkami na 

| terenie Seminarium Duchowne­
go i ukrócić wyzysk uprawiany  

, przez księży. (Red.).

Kierowcy nadal nie przestrzegają przepisów ruchu drogowego

SIATKARKI POLSKIE
z w y c ię ż a ją  w  B u k a r e s z c ie
BUKARESZT. Międzypaństwowe spotkanie w siatkówce żeń­

skiej reprezentacji Polski i Rumunii zakończyło się zwycięstwem 
siatkarek polskich w pięciu setach 15:9, 8:15, 16:18, 15:3, 1»:» 
W  drużynie polskiej wyróżniły się Zakrzewska i Wojewódzka., 

t W międzypaństwowym meczu siatkówki męskiej Rumunia 
| i pokonała Polskę 3:

„Stale pisze się o nieprzestrze 
ganiu dozwolonej szybkości jaz- ■ 
dy po mieście przez kierowców j 
samochodów i motocykli, wciąż | 
jednak jeszcze widzi się nawet 
auta ciężarowe z przyczepami, 
rozwijające na ulicach miast 
wprost rekordowe tempo.

Proponuję uruchomieni lot- I 
nych patroli motocyklowych, 
które mogłyby dogonić, zatrzy­

mać i ukarać kiero vców, nie 
stosujących się do przepisów 
ruchu“.

Antoni Kowalski.
Uwagi są słuszne. Najwyższy  

czas skończyć z „kawalerską" 
jazdą samochodów ulicami 
miast. Należ" surowo karać wy­
sokimi grzywnami pieniężnymi 
za każde przewinienie. (Red.)

U sunąć ślady niem czyzny w  L ęborku
„Jestem mieszkańcem Lębor­

ka i zdążyłem zaobserwować, że 
na domach przy ulicy Kazimie­
rza Wielkiego dotychczas nie |
usunięto jeszcze tabliczek z nie­
mieckimi napisami: , Pommer 
sche Feuersozietat Stcttin*.

Najwyższy czas, bv usunięto 
nareszcie pozostałości niemczy­
zny“.

Kanka Józef.
. Zgadzamy się w zupełności z 

autorem listu. (Red.).

WPISY DO L! ÓW SZTUK 
PLASTYCZNA -rf W GDYNI

Dyrekcja Liceum podaje do wiadomości, że w 
czasie od 12 do 28 czerwca br. przyjmuje zapisy 
uczniów (nic) na następujące działy:
Państwowe Liceum Fotografiki I stopnia 4-lctnie 

po ukończeniu 7 klas szkoły podstawowej.
Liceum II stopnia 2-letnie no ukończeniu 9 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej lub gimnazjum 

zawodowego.
Wydział techniki reklamy I stopnia 4-letnie 

(liternictwo, papieroplastyka, fotomontaż).

PUBLICZNE LICEUM SZTUK PLASTYCZNYCH 
YV GDYNI

O G Ł O S Z E N I E  0 P R Z E T A R G U

Liceum I stopnia 4-letnie przyjęcie po ukoń­
czeniu 7 klas szkoły podstawowej.

Uczniowie uzdolnieni plastycznie, którzy 
ukończyli 8 klas szkoły ogólnokształcącej mogą 
po egzaminie z rysunku być przyjęci do klasy 
II liceum 4-letniego.

Liceum II stopnia 2-letnie — przyjęcie po 
Ukończeniu 9 klas szkoły ogólnokształcącej lub 
gimnazjum zawodowego.

Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Lęborku 
zawiadamia, że dnia 9 lipca 1949 r. o godz. 10-tej 
odbędzie się w lokalu Urzędu przy ul. Dąbrow­
skiego nr 5 ustny przetarg na różne ruchomo­
ści stanowiące remanenty magazynu.

Między innymi zostaną sprzedane następu­
jące ruchomości:

a) 1 samochód osobowy „Adler“,
b) silniki, opony, części samochodowe,
c) magle ręczne,
d) wraki instrumentów muzycznych,
e) przyczepa samochodowa, 2 koła,
f) 7 kadzi gorzelnianych a 3600 litrów,
g) maszyny do szycia, maszyny szewskie 

i rymarskie.
Szczegółowy spis ruchomości jest do prze­

glądnięcia na tablicy ogłoszeń w Rejonowym 
Urzędzie Likwidacyjnym w Lęborku.

_ W wypadku niedojścia do skutku całkowicie 
lub częściowo przetargu w dniu 9 lipca 1949 r. 
następny przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca 
1949 r. w miejscu i czasie jak Wyżej.

REJONOWY URZĄD LIKWIDACYJNY 
1781/k w Lęborku

Przedsiębiorstwo Robół Inżynieryjno - Morskich 
GDAŃSK - HO LIM 
przyjm ie natychmiast:

m a s z y n i s t k ę
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny PR1M 
w godzinach od 7 — 15-tej. ___________ 1771 k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO odcinek w ym el­
dow ania M aria K lainpenw i- 
na i syna . Sm ażyno, pow. 
W ejherow o. 1773

GDYNIA-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S.A.
pod Zarządem Państwowym 
GDYNIA, ul. PORTOWA 15

zakupią k ilkanaście  silników  p rądu  sta łego  m alej 
mocy d la nap ięc ia  220 lu b  440 Volt 1 o ilości obro 
tów  na  m in u tę  od 940 do 2800.

O ferty  dok ładn ie w yspecyfikow ane prosim y 
nadsy łać pod pow yższym  adresem . 1783/K

ZGUBIONO dowód osobisty 
tym cz. zaśw iadczenie tożsa­
mości konia, leg. Sam opo­
mocy C hłopskiej, zaśw iad­
czenie gm inne. W asiak S ta ­
nisław , K arczew o, pow. 
Braniew o. 1778.

ZGUBIONO k a rtę  RKU na 
nazw isko N itkow ski Bole­
sław, M albork, W aszyngtona 
95 1779

ZGUBIONO leg itym ację  b y ­
łego PPH, w k ładkę PZPB  
nazw isko Skrycha Jan in a , 
K w idzyn. 1780

W obydwu liceach będzie zorganizowana klasa 
wstępna dla uczniów, którzy ukończyli 6 klas 
szkoły powszechnej i wskutek przerośnięcia wie­
ku szkolnego nie mogą dalej kształcić się w 
szkolnictwie podstawowym a mają zamiłowania 
artystyczne.

Z A K U P I M Y  N A T Y C H M I A S T

W minutę później przybyli na 
metę Szreder i Kordas również 
kolporteży „Głosu Wybrzeża“, 
czwarty był kolporter „Dzienni­
ka Bałtyckiego“ — Baranowski.

(zetka)

Informacje szczegółowe w sekretariacie lice 
um w Gdyni, ul. Korzeniowskiego 28, Kamienna 
Góra, w godzinach od 9 do 15-tej codziennie.

Egzamin wstępny z rysunku odbędzie się dnia 
1 lipca br. o godz. 8.30. 1774/k

O g ło s ze n ie  o p r z e ta r g u
Gazownia Miejska w Gdańsku ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę silników, apara­
tów itp. sprzętu elektrotechnicznego.

Dokładne warunki przetargu wraz ze ślepymi 
kosztorysami do otrzymania w Biurze Planowa­
nia i Rozbudowy Gazowni — Gdańsk, ul. Wałowa 
Nr 18, budynek nr 1 w godz. od 7 do 15, w sobo­
ty od 7 do 13.

Oferty na całość lub poszczególne pozycje na­
leży składać w myśl przepisów zawartych w Dż. 
Ust. R. P. Nr 12 z dnia 12. III. 1949 r. pod wAv 
adresem do dnia 14 VII. br.

silniki elektryczne trójfazowe, hermetyczne, 
pierścieniowe 380 V, obrotów 960 (1450), 

o mocy około 9,5 kW sztuk 1 
o mocy około 5,5 kW sztuk 2 
o mocy około 3 kW sztuk 2 
Oferty składać Państwowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane Zj. Wb. Oddział Nr 6 Elektryczny 
— Sopot, ul. i-go Maja 22, tel. 520—40.

1789/K

P R E N U M E R A T Ę  N A  M E D Y C Z N E  
C Z A S O P I S M A  R A D Z I E C K I E

Z A P I S Y  D O
PAŃSTWOWEGO LICEUM  
WODNO - MELIORACYJNEGO
W  Q D A Ñ S K U  - O R U  N  11

Otwarcie ofert w tymże dniu o godz. 10-tej.

Zapisy do L iceum  przy jm ow ane są w  S e k re ta ria ­
cie do dnia 15 sie rpn ia  b r. Ilość m iejsc  ograniczona.
W arunki p rzy jęcia:

1) podanie,
2) życiorys,
3) św iadectw o ukończenia gim nazjum  (mała m atura) 

wzgl. ukończenia rów now ażnej szkoły zaw odow ej,
4) św iadectw o urodzenia,
5) 3 fo tografie.

N auka bezp łatna, na m iejscu  in te rn a t, oplata  3.000 
zł m iesięcznie. Młodzież w ykazu jąca  dobre postępy 
w  nauce może liczyć na stypendia . K andydatów  obo­
w iązu je  egzam in se lekcy jny  z języka polskiego i m a­
tem aty k i. Egzam in w stępny  odbędzie się w  końcu 
sie rpn ia . D ata będzie podana uzupełn iająco .
1782/K

A kuszerstw o i giniekołogia 
A rchiw  patołogiczeskoj anatom ii 
W iestnik A kadem ii m ied ieińsk ich  nauk 
'W iestnik w ieniero łogil i d ierm ato łog ii 
W iestnik otorinołaringołogii 
W iestnik oftalm ołogii 
W iestnik ch iru rg ii im leni G riekow a 
W oprosy n le jro ch iru rg li 
W oprosy p ied ia trii i o ch rany  m atie- 

riństw a i d ietstw a 
G igijena i san ita ria  
Z urnał obszczej biologii 
K H niczeskaja m iedicina 
M iedicinskaja siestra  
M iedicinskij rabo tn ik  
M ikrobiologia
N iew ropatołogia i psichla tria  
P ied ia tria
P roblem y tub terku loza  
Sow ietskaja  m iedicina 
Stom atologia
Sow ietskoje  zd raw ooebran iem e < 
T ie rap iew ticzesk ij archiw  
Fieldszer i akuszerka 
Fizjołogiczeskij żu rn a ł im ieni Siecze- 

nowa 
C hirurg ia

dw um iesięcznik

m iesięcznik
dw um iesięcznik

m iesięcznik

tygodnik
dw um iesięcznik

m iesięcznik
kw arta ln ik

Jw umiesięcznik

m iesięcznik

dw um iesięcznik
m iesięcznik

p r z y j m u j ą *
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (225)
— Szkoda kuli na zdrajcę, ale nie jesteśmy draniami, 

jesteśmy partyzantami. Masz papierosa. Możesz zapalić. To 
wszystko.

Zastrzelił go. Pojechali dalej. Oto i maquis!...
Brak samochodu, którym jechali Jose, Charlot i Niedź­

wiedź. Przy ładowaniu dyżurował Miki. Dede woła:
— Jak mogłeś ich pozostawić?
— Niedźwiedź powiedział: „Jedź, dogonimy cię“... Sam 

rozumiesz, jeżeli to mówił Niedźwiedź...
— Któż to jest Niedźwiedź? — zapytuje Mado.
— Jak mogłaś go nie dostrzec. Taki wysoki... To rosyj­

ski oficer, nie z białych Rosjan, prawdziwy, stamtąd. Uciekł 
z kopalni.

Wszyscy opowiadają o Niedźwiedziu, tylko Dede siedzi 
zasępiony: co z Niedźwiedziem?...

Podczas, kiedy Miki obchodził cele, Charlot dowiedział 
się od jednego z dozorców więziennych pewnych szczegó­
łów: „Najgorszy jest jeden z esesmanów... Mieszka tutaj,

0 pół kilometra od więzienia, przydzielono mu domek... 
Przyjeżdża pod wieczór, rozpoczyna badanie. Niemcy na­
zywają go „mistrzem numer jeden“. Wiesza ludzi za nogi... ‘ 
Woronow zaproponował: „A co, gdyby tak wstąpić do tego 
mistrza?“... Charlot i Jose zgodzili się.

Wszystko poszło jak po maśle: esesman nawet nie zdążył 
chwycić za rewolwer. Woronow wyjął z szafy teczki, za­
brał je ze sobą. Było jeszcze ciemno, jak odjechali. Wpadli 
na żandarmów. Kierowca pędził maszynę, mała „cytrynka 
kluczyła jak zając. Wyskoczyli...

Dziewczęta postarały się, przygotowały nadzwyczajną 
kolację: akurat dzień temu nazywany „naczelnym inten­
dentem“ Ivo przytargał cztery barany i beczkę wina. Par­
tyzanci pili, śpiewali, ściskali się. Pierre, stary druh Miki, 
opowiadał po raz setny:

— Co za historia!... Przecież byliśmy już pewni, że rano 
będziemy rozstrzelani... A tymczasem siedzę z chłopcami
1 popijam wino... _

Maurycy leżał w szałasie. Zapytał: . Gdzie jest Jacguot.
— Z nim — skończono — odrzekł Dede. 
laurycy na to:
-  To dobrze, bo już trapiłem się, że ucieknie...

Nreszcie Mado zobaczyła Niedźwiedzia. Olbrzym, a oczy 
ma jak dziecko... Powiedziała mu z zaufaniem:

— Miałam rosyjskiego przyjaciela. Dawno już. W innym 
życiu...

Usiłowała sobie przypomnieć wszystkie rosyjskie słowa, 
które umiała. I nagle uśmiechnęła się ze smutkiem:

—• Do czorta, ciśnie...
Woronow roześmiał się:
— Po coś się tego nauczyła?
— Bo u was tak wróżą.
— Złe ci wróżyli... — objął ją przyjaźnie. — Do serca 

przyciśnie — tak to jest po rosyjsku... Jutro my, Rosja­
nie, mamy duże święto — rocznicę Rewolucji...

Dede powstał:
— Wypijemy za Rosjan. Ale, Niedźwiedziu, źle powie­

działeś: bo to jest również i nasze święto...
Woronow myślał o wielkiej bitwie: wkrótce zdobędą Ki­

jów. Trudno brać Kijów — rzeka szeroka, brzeg stromy. 
Napewno wykonają obejście... Z pewnością zdobędą... Przy­
pomniał sobie inne lato — step, zapach piołunu, Don... 
Idzie obok Sergiusza. Obaj milczą — zbyt wiele goryczy. 
Wszystko się tam zmieniło. Gdzie jest Sergiusz? Może wła­
śnie na Dnieprze?...

Mado jeszcze nie mogła przyjść do siebie. Bolały plecy, 
nogi — zbito ją batem po tym, jak ukąsiła Niemca. Zdą­
żyła się już przygotować na śmierć. Wczoraj myślała tylko 
o jednym — oddział daremnie oczekuje jej... Śmierć^ wy­
dawała się zbawieniem od tortur i tylko tyle; dalej nie 
zaglądała, o niczym nie rozmyślała. I wtem do celi 
wszedł Dede.

C. d. n.
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